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PROGRAM
wiedeńskiego
spotkania

Kennedy -  
Chruszczów

LO N D Y N  PA P. W e­
d łu g  in fo rm a c ji, k tó re  
p rz e n ik n ę ły  do prasy 
po w stęp nym  spo tka­
n iu  dw óch zespołów -  
radz ieck iego i  a m e ry ­
kańsk iego _  p rzyg o to ­
w u ją cych  spotkanie 
p rezydenta  K e n n e d ye ­
go z p rem ie rem  Chru- 
szczowem w  W iedn iu , 
d w a j m ężowie stanu 
m a ją  odbyć dw ie  d iu -  
gie rozm ow y. T w ie rd z i 
się, że ' pierwsze spot­
kan ie  nastąpi w k ró tce  
po p rz y b y c iu  K enne­
d y e g o  do W iedn ia  w  
sobotę 3 czerw ca. Roz­
m o w y  prow adzone będą 
w  am basadzie am e ry ­
k a ń sk ie j i przeciągną 
się przypuszcza ln ie  do 
godz iny 1S. Terenem  
drug iego spo tka n ia  — 
w  niedzie lę 4 czerw ca 
— m a być ambasada 
radziecka, kon fe re nc ja  
ob liczana je s t na m nie; 
w ięce j 5 godzin.

Trzęsienie ziemi 
na wyspie Rodos

K A TO W IC E  PAP. S tacja 
Se jsm ologiczna P la n e ta riu m  
w  C horzow ie zare jestrow a­
ła 23 bm . trzęs ie n ie  z iem i 
w  G re c ji w  re jo n ie  W yspy 
Rodos, odda lonej od Cho­
rzowa o 1.800 k m . Jak 
s tw ierdzono w  s ta c ji sej­
sm olog iczne j — p ie rw sza 

fa la  do ta rła  o godz. 3,48 
m in u t i  55 sekund. W 5 
m in u t i  42 sekundy po fa li  
p ie rw sze j zanotow ano fa le  
pow ierzchn iow e o n a js il­
n ie jszych  drgan iach. M ak­
sym alne, poziom e a m p litu ­
d y  drgań g ru n tu  pod p la ­
n e ta riu m  w yn o s iły  950 m i­
k ro n ó w  ( t j.  0.95 m ilim e tra ). 
Jest to  w ię c  jed no  z 
s iln ie jszych  w  b r . trzęsień 

z iem i w  E u rop ie .
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Z CZYTÍLI
NiKAIVJí
D CM

tílL -
NIKdW^l
n u  ■ »■ u..... .

Środa, 24. V. 61 r.

Międzynarodowa koniernncja onkologów

ogłasza alort...

ŚWIAT NAUKI
p rzed  k o n c e n try c z n y m

atakiem na choroby
r o k  sprowadzi do M oskw ynowotworowew  M  " "  w  w  W »  w ym ia n a  dośw iadczeń -  to
w łaśn ie  „og łoszen ie  a le r-

(APD Sprawa, która sprowadziła do W arna- tu" czyli mobilizacja świa- 
wy ponad stu wybitnych uczonych z 20 krajów ^go S u  L  choroby^no- 
europejskich i zamorskich, jest szczególnie wotworowe, 
ważna: po raz pierwszy w Polsce, odbywa się ro 
boczą europejska konferencja na temat biologii»'

o H s ikakład: M.9ST egz. cena so GK yy trosce  o  b ezp ieczeń stw o
konferfencji w  Evian

R EALN E po g ró żk i u ltra - 
sow sk ich  te rro ry s tó w  zm u­
szają w ładze szw ajcarskie 
i  fran cusk ie  do  pod jęc ia  
n a jd a le j idą cych  środków  
ostrożności.

N A  ZD JĘC IU  G ÓRNYM : 
sk rup u la tne j r e w iz ji podda 
no  fo to re po rte rów  dopusz­
czonych na lo tn isko , gdzie 
p rzyb y ła  de legac ja  a lg ie r­
ska.

PO N IŻE J: siedziba a lg ie r­
s k ie j de legac ji w  oddane j 
do  je j  dysp ozyc ji podgenew 
sk ie j posiad łości „B o is  
d ’A v a u lt”  otoczona je s t 
p ie rśc ien iem  uzb ro jon ych 
p a tro li,  przez szw ajca rską 
arm ię  i  po lic ję .

WCZORAJ — Plenum Komitetu 

Miejskiego PZPR 

DZISIAJ — Plenum Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR

•  60 min zl
-  zobowiązania przedwyborcze

C  1.574 tys. zł
- c zy n y  spo łeczn e

Przebieg wyborów wykazał
w zro s t stab ilizacji

i świadomości obywatelskiej
s zc ze c in ia n

nowotworów.
INICJATOREM KON- Nauk Medycznych PAN 

FERENCJI jest Między i Polskie Towarzystwo 
narodowa Unia Przeciw Onkologiczne. Temat, 
rakowa, organizatorami jak wiadomo, jest tra- 
w Polsce — Komitet ktowany z jednakową 

troską w kraju każdego 
z uczestników obrad. 
Drugą — po chorobach 
serca plagą ludzkości — 
są nowotwory.

Na konferencji naj­
więcej uwagi poświęca 
się problemowi doświad 
czalnego wywoływania 
stanów przedrakowych; 
jest to droga poprzez 
którą uczeni zamierzają 
dotrzeć do przyczyn wy­
wołujących chorobę.

Ostatnio rozpowszech­
nia się w  świecie teoria 
o wirusowej przyczynie, 
raka — i  szereg tema- 
tów konferencji poświę­
cono najnowszym wyni­
kom badań wirusologicz, 1 

nych.
SZC ZEGÓ LN IE L IC Z N IE  , 

p rz y b y li na  tę  kon fe re nc ję  . 
uczeni radz ieccy. N ie  je s t1 ' 
to  chyba p rzyp ad ek — Je-, 
ś li się zważy, te  onkologia , 
radz iecka, w ysuw a ją c  c ie- , 
ka w ę  i  śm ia łe koncepcje 
co do genezy ra ka , in te n -i 
syw n ie  p rzyg o to w u je  się, 
do  w ie lk ie j m lę dzyn a ro do -* 
w e j k o n fe re n c ji, k tó ra  za1

WCZORAJ odbyło się Plenum KM PZPR, 
podczas którego oceniono przebieg wyborów 
do Sejmu i rad narodowych na obszarze 
Szczecina oraz przedstawiono wnioski wyni­
kające stąd dla pracy nowych władz miej­
skich. Stwierdzono m. in., że wyniki wybo­
rów wskazują na dalszy wzrost stabilizacji
i  świadomości 
szczecinian*

społeczno — obywatelskiej

POSUCHA 
w  A lg ie rii

P A R Y Ż  PAP. A lg ie r ię  n a - ( 
w ie d z iła  k lęska  posuchy. 
Z b io ry  zbóż, k tó re  n o rm a l-1 
n ie  prze kra cza ły  21 m ilio - i 
n ó w  k w in ta l i  n ie  będą, 1 
w iększe n iż  11.200.000 kw in - , 
ta li .  W  okręgu C onstantine, 
uw ażanym  za „sp ich le rz  
A lg ie r ii ” , z b io ry  zbóż spa­
d ły  o 50 proc.

P ow ażn ie u c ie rp ia ły  p la n­
ta c je  ty to n iu . 25 pro c . po­
g ło w ia  b yd ła  padło.

Od najbliższej niedzieli

-wprowadzam]? 
CZAS LETN I
WARSZAWA PAP. Od najbliższej niedzieli 

28 bm. — obowiązywać będzie czas letni, wscho 
dnioeuropejski, który wprowadzimy na m iej­
sce dotychczas obowiązującego czasu środko­
woeuropejskiego. Wprowadzenie czasu letniego 
polega na przesunięciu w nocy z 27 na 28 maja 
wskazówek zegara o 1 godzinę naprzód. Czas 
ten obowiązywać będzie do 1 października br.

Obok fizjologicznych (lepsze wykorzystanie 
przez człowieka zdrowego światła słonecznego) 
— czas letni przynosi ogromne korzyści naszej 
energetyce.

Jak przewiduje się — w  roku przyszłym — 
czas letni wprowadzony zostanie, po uzgodnie­
niu tego z PKP — już od 1 kwietnia.

s p o w o d o w a ły  ś m le ró
d w ó c h  ludzi

Krwawa
vendetta

pod Kończycami
(WŁ) Krwawa vendetta rozegrała się na szo­

sie pod Kończycami w pow. Nisko, woj. rze­
szowskie. Zadawnione urazy i waśnie sąsiedz­
kie spowodowały śmierć dwóch ludzi.
LUDWIK LACHMAN, su różne zatargi sąsiedz 

rolnik z gromady Koń- kie* które w  konsekwen 
czyce, wracał wieczo- c ji doprowadziły do 
rem do domu wozem z krwawej tragedii. (Ex) 
13-letnim synem Henry-
kiem. Na szosie zatrzy­
mał furmankę najbliż­
szy jego sąsiad Antoni 
POTOCKI i  po krótkiej 
rozmowie spod płaszcza 
wyciągnął karabin skie 
rowując go w stronę 
woźnicy. Lachman zesko 
czył z wozu i  zaczął ucie 
kać. Potocki zastrzelił 
wówczas syna Lachma­
na, po czym udał się do 
jego domu, gdzie zdemo 
lował całkowicie jego 
mieszkanie, zabrał ro­
wer i  zbiegł.

Z A W IA D O M IO N A  MO 
p rz y b y ła  do zag rody za­
bó jcy . Po tock iego j|ednak 
w  dom u n ie  b y ło . Prze­
prow adzona re w iz ja  u ja w ­
n iła  w iększą ilość b ro n i J 
a m u n ic ji u k ry tą  w  zabu­
dow aniach. Zna lez iono m. 
in . 5 ka ra b in ó w  ty p u  M au- 
zer, 2 k a ra b in y  w łasnej 
p ro d u k c ji, 2 p is to le ty  m a­
szynow e, 2 p is to le ty  zw y­
k ło  i  dużą Ilość a m u n ic ji. 
Przeprow adzona e ksp e rty ­
za ru szn ika rska  s tw ierdz i­
ła , że b ro ń  i  am u n ic ja  b y ­
ł y  w  d o b rym  stan ie  i  na­
da w a ły  się do uży tku ,

W CZASIE OBŁAWY 
w  lesie milicjanci zau­
ważyli Potockiego. Gdy 
wezwano go do rzucenia 
broni, skierował on lufę 
karabinową w  głowę 
wystrzelił. Strzał był 
śmiertelny.

W toku śledztwa usta 
łono, że między Lach­
manem* a Potockim 
trwały od dłuższego cza

W P A R Y ŻU  ZNOW U 
STR AJK

PO NO W NY s tra jk  p ra ­
cow n ików  m e tra  i  au tobu­
sów da ł się odczuć w  zdwo 
jo n y m  t ło k u  na  p a rysk ich  
jezdniach,

N a szczególne podkreślę 
n ie  zasługu je po w ażny u- 
d z ia ł zaró w n o p a rty jn y c h , 
ja k  i  b e zp a rty jn ych  p ra ­
cow n ików  szczecińskich za 
k ład ów  prze m ys ło w ych  w  
a k c ji p rze dw ybo rcze j. Po­
nadto ogólna w artość zobo 
w iązań, po d ję tych  przez ro 
bo tn ikó w  szczecińskich na 
cześć w ybo ró w , w yn io s ła  
łączn ie ok. 60 m in  z ł. Nato 
m iast 1.574 tys . z l p rzyn io  
s ły  m iastu  czyny  społecz­
ne w ykonane w  okresie 
prze dw ybo rczym  przez jego 
m ieszkańców .

CENNYM dorobkiem 
okresu wyborczego są 
postulaty obywateli wy­
sunięte wobec nowych 
władz miejskich. Pod­
czas plenum wiele uwa 
gi poświęcono sprawie 
jak najszerszego utrzy­
mania więzi, zadzierżg- 
niętej przez radnych w

i  .W o J s ę ś S fs s R jł»  i t a  a  .

Duch»
W domu towarowym
BUDAPESZT PAP. stkie Światła* z jakiegoś 

Dyrekcja największego zakamarka wypełznął 
budapeszteńskiego do- „duch” i  zaczął się do­
mu towarowego *,Cor- bierać do jednej z kas. 
vin”  miała ostatnio do Nie było trudności ze 
rozgryzienia nie lada pro schwytaniem go. Zmate 
blem. Otóż w CDT mysz rializowaną zjawą oka- 
kował „duch” . Z dobrze zał się 17-letni chłopak, 
zabezpieczonych gablot który przez dwa dni i 
ulatniały się, jak kam- trzy noce ukrywał się 
fora, złote zegarki, biżu- w domu towarowym. W 
teria. „Duch” był jed- jego dobrze zamaskowa 
nakże na tyle nieostroż- nej kryjówce znaleziono 
ny, iż pozostawił na po- towary wartości około 
sadzce ślady bosych 70 tys. forintów, salami 
stóp. Postanowiono więc i wino, oraz dziennik, w 
urządzić na niego za- którym opisywał swoje 
sadzkę. K ilku pracowni- wrażenia z nocnych wę- 
ków CDT zaczaiło się w d*myek, 
iio c ił . G d y , p ę g a s łg  w si i L

Krcyszkowiak
kontuzjowany
w  L o n d y n ie

LO N D Y N  PA P. P e ch o w i 
zako ńczy ł się w ys tęp  K rz y -  
szkow iaka podczas m ity n -  
gu lekko atle tycznego na  
W h ite  C ity  w  Lo nd yn ie . 
S ta rtu ją c  na  2 m ile  dozna ł 
k o n tu z ji i  na  pó łm e tku  
m us ia ł zrezygnować z  k o n ­
tyn u o w a n ia  b iegu.

a  Z d a rzy ło  m l się to  po  
raz  p ie rw szy  od 13 la t  1 
p ie rw szy  raz  w  m o j i j  k a ­
r ie rze  sportow ej — pow ie­
dz ia ł Z dz is ław  K rzyszko- 
w ia k  -  że m usia łem  w y ­
cofać się z b ieżni.

SKŁADY
na 
usta!

Jugosławię
tafone

W AR SZAW A PA P. PO U-
da nym  m eczu z  ZSRR, p o l­
sk ich  p iłk a rz y  czeka A 
czerw ca w  B e lg rad z ie  
p ie rw sze spo tkan ie  z c y k lu  
e lim in a c ji p rzed m is trz o ­
s tw am i św ia ta  w  Chile» 
P rzec iw n ik ie m  P o lakó w  bę­
dzie Jugos ław ia . W ty m  
sam ym  d n iu  w  Ło dz i grad 
będą zespoły m łodzieżow e. 
Na w n iosek kap itan a  zw iąa 
kow ego P ZP N  Cz. K rug a  
P rezyd ium  Zarządu PZPN  
z a tw ie rd z iło  sk ła d y  na szych 
zespołów.

Skład p ie rw sze j rep rezen­
ta c ji będzie te n  sam co W 
o  -vczu z ZSRR. Rezerwo­
w ym  bra m ka rze m  będzie 
n ie  W ilczyń sk i, k tó ry  w y ­
s tą p i w  zespole m łodz ieżo­
w ym * lecz F o łtyn . S k ła d  
d ru żyn y :

b ra m ka  s  S zym kow iak,
Fołtyn*

ob rona »  Szczepański, 
Oślizlo, W oźniak (Kawula)» 

pom oc — K o w a lsk i, Z ien ­
ta ra  (Grzegorczyk)*

a ta k  a  P o lok , Jarek« 
B rych czy , Pohl, Lentner« 
W ilczek (L ib e rd :) .

M ecz w  Be lgradzie roz­
pocznie się o  godz. 17.09 
czasu m  ejscowego.

Do rep re zen tac ji m łodz ie­
żow e j p o w o ła n i zos ta li na­
s tępu jący p iłk a rz e : b ra m ­
ka  -  W ilczyń sk i i  Leśniak« 

ob rona — Brejza , Śpie­
w ak, K rzyżan ow sk i, Szym­
czyk,

Pom oc -  N ieroba, B lauth» 
P iecyk,

a tak  — Boguszewski, M y- 
_a, Lerch* Gasz, JóżwUk« 
Suski i  srackiewię*.
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Z OBRAD
KONFERENCJI
GENEWSKIEJ
*  GENEW A PA P. W d . ilu  dzi­
siejszym  w  godzinach popo łu­
dn iow ych  pod przew odn ictw em  
m in is tra  spraw  zagran icznych 
ZSRR G R O M YK I odbędzie się 
ko le jne , dziesiąte posiedzenie 
genewskiej ko n fe re n c ji w  spra­
w ie  uregu low an ia  problem u 
lao tart-k iego.

KONCENTRACJA 
WOJSK W UNII 
POŁUDNIOWO­
AFRYKAŃSKIEJ

*  LO N D Y N  PAP. Ja k  w y n ik a  
z doniesień korespondenta lon­
dyńsk iego dz ie nn ika  „D A IL Y  
EXPRESS” , rząd prem ie ra  
V erw oerda kon cen tru je  od­
dz ia ły  w o jsko w e w  m iastach 
i  punk tach  stra teg icznych U n ii 
Po łudn iow o -  A fry k a ń s k ie j w 
celu zapobieżenia ew entual­
nym  dem onstracjom  a fry k a ń ­
sk ie j ludności tego k ra ju  pod­
czas uroczystości p ro k la m ow a­
n ia  U n ii P o łud n iow o -A frykań - 
sk ie j rep ub liką .

W  c h w il i  obecnej ju ż  41 ty ­
sięcy dobrze uzb ro jonych żbł-

ABISYŃCZYK 
BIKILA 
ZWYCIĘZCA 
MARATOŃSKI 
W WIELKIEJ NĘDZY
*  (W ł.). Zw ycięzca b iegów  ma­
ra to ńsk ich  na  osta tn ie j O lim ­
piadz ie -  A b isyń czyk  B ik ila  
Abebe, ży je  -  Jak poda je p ra ­
sa zachodnia -  w  w ie lk ie j nę­
dzy . B ik i la  po  zdobyc iu  z ło te ­
go m edalu w  R zym ie p rz y ję ty  
b y i w  o jczyźn ie ja k  boha te r 
na rodow y i  od by ł ho no row y 
w jazd  do s to licy . W kró tce  do­
szło w  A b is y n ii do puczu gw a r 
d ii,  w  k tó re j m ara tończyk słu­
ż y ł ja k o  po do ficer. Po s tłu ­
m ie n iu  puczu w  g w a rd ii na­
s tąp iła  „czys tka ”  S B ik i la  zo­
s ta ł zdem obilizow any.

" : Obecnie je s t On bezrobOtny •
1 u trz y m u je  się g łów n ie  dz ię k i 
pom ocy p rz y ja c ió ł m . ln . tre ­
ne ra  szwedzkiego N is k a n e n a ^

FRANCUZI PODEJMĄ 
PRÓBĘ POBICIA 
REKORDU 
ZANURZENIA
*  (W ł.) W  T u lo n ie  ogłoszono; 
że inżyn ie row ie  fran cuscy za­
k o ń czy li p race nad skonstruo­
w an iem  „s u p e rb a ty s k a fu ', k tó ­
ry  w  na jb liższych dn iach ma 
być przew iez iony na w ody 
P a cy fiku , w  po b liżu  wschod­
n ich  w ybrzeży Jap on ii. Na 
ba tyska fie  ty m  załogą fran cu ­
ska m a zam iar pbbić, należą­
cy  do A m eryka nó w  reko rd  
zanurzenia. Jak w iadom o, Ą -  
m erykan ie  osiągnęli w  Rowie 
M ariań sk im  głębokość ©koio 
10.600 m .

BELGIJSKA
PARA KRÓLEWSKA
WE FRANCJI
-  PARYŻ PA P. W d n iu  dąl- 

. slejszym  p rz y b y ła ' do s to licy  
F ra n c ji z cz te rodn iow ą W izytą 
o fic ja ln ą  be lg ijska  pa ra  k ró ­
lew ska. P rezydent de G am ie 
pode jm ow ał dziś śn iadaniem  
k ró la  Baudou ina  i k ró low e  
Fab io le w  Pałacu E l.ze jsk im . 
W ieczorem  para kró lew ska  o- 
becna bedzie na uroczystym  
przedstaw ieniu w  Operze Pa­
ry s k ie j.

URODZAJ 
NA BLIŹNIAKI

*  H E L S IN K I PAP. VT szpita lu 
. m ie js k im  ,w  f iń s k im  m ieście, 

O u lu , na w ydz ia le  położn iczym  
zanotowano n ie z w y k ły  u rodza j 
na b liźn ię ta . W  u b ieg łym  ty ­
go dn iu  w  c iągu 5 d n i p rzyszło 

.ta m  na św ia t i i  dzieci, w  tym  
S p a r b liźn ia kó w . Należy p rzy  
ty m  zaznaczyć, że każda para 
składała sie z chłopca i  dziew ­
czynk i.

TECHNIKUM MASZYN 
LICZĄCYCH 
POWSTAJE 
W WARSZAWIE
*  W AR SZAW A PAP. Od 1 
Września b r . uruchom ione zo­
stan ie  w  W arszaw ie p ie rw sze 
w  k ra ju  T ech n iku m  Maszyn 
L iczących. Szkoła ta  ksz ta łc ić  
będzie specja listów -m eehani- 
kó w  do obsług i s ta c ji maszyn 
liczących w  zakładach zmecha­
nizowanego ob rachunku.

W now ym  te ch n iku m  zostańą 
na raz ie  zorganizowane dw a 
w y d z ia ły : 3-le tn i dla absolwen­
tó w  ta k ic h  szkól zaw odow ych, 
ja k  te chn ika  m echaniczne, me­
ch a n ik i p re cyzy jn e j i tp .  i  2- le t-  
n i d la  m atu rzystów .

B liższych  in fo rm a c ji udz ie la 
Zespól T ech n ikó w  Przem ysło- 
w o-Pedagogicznych p rzy  u l. 
O kopow e j 55a w  W arszawie.

Sytuacja w  Angoli ’wymajra

podjęcia energiczny cli kroków

Grupa państw
aíro-azjatyckich
żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. Agencja France Presse 
powołując się na dobrze poinformowane źródła 
donosi, że grupa państw afro-azjatyckich przy 
Organizacji Narodów Zjednoczonych postanowi­
ła zażądać zwołania posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie wydarzeń w Angoli.

DECYZJĘ W TEJ nizatorami portugalski- 
SPRAWIE podjęła gru- mi zginęło już tysiące 
pa państw afrykańskich ludzi, 
przy ONZ. Cała grupa 
afro-azjatycka zaapra-
b o w a ła  p r o p o z y c ję  d e le -  *zara od b y ło  8tę posiedzenie 
g a tó w  a f r y k a ń s k ic h .  rządu po rtuga lsk iego. Na

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  pos iedzen iu ty m  spraw o- 
g r a p y  k r a j ó w  a f r o - a z ia  - ■ ■ £ , » *  < g g ?  £ £ £ *  
ty c k ic h  o d b ę d z ie  s ię  w  te ry to r ió w  zam orsk ich  Mo- 
d n iu  d z is ie js z y m . Na p o  rc ira . Rząd p o rtu g a lsk i m ia  
r i r r i / p n iu  tv m  u s ta lo n y  now aI now ego gubernatora S ie d z e n iu  ty m  u s w io n y  generalnego M ozam biku. Zo 
z o s ta n ie  te k s t  ż ą d a n ia  sta|  n im  a d m ira ł Sarm entó
oraz przedyskutowane 
projekty posunięć jakie 
kraje afro-azjatyckie za 
mierzają zalecić Radzie 
Bezpieczeństwa w z wiąz 
ku z sytuacją w Angoli, 
gdzie w walkach z kolo-

J A K  IN FO R M U JE d z is ie j­
szy „G ło s  Szczeciński”  eks­
pedyc ja  archeo logów  pod 
k ie row n ic tw e m  p ro f. K az i­
m ierza M IC H A ŁO W S K IE G O  
o d k ry ła  os ta tn io  w  P a lm i­
rze (Syria ) n ie  znany tam  
dotąd czw arty  ty p  gro bo w ­
ca rodzinnego. O d kryc ie  to  
zakw a lif iko w a n e  zostało 
przez bliskow schodnią agen 
cję prasową M EN  ja ko  n a j­
ba rdz ie j sensacyjne osiąg­
nięcie archeologiczne w Pal 
m irze  w  ciągu ostatn ieb 59 
la t.

Dotychczas n a tra f io n o  w 
Pa lm irze  na trz y  ty p y  gro­
bow ców  w  kszta łc ie bądź 
to  podziem nych tzw . hypo- 
geów, bądź św ią tyń  lu b  też 
k ilk u p ię tro w y c h  w ież. G ro ­
bow iec o d k ry ty  przez po l­
skich archeo logów  składa 
się na tom iast zarów no z w ie 
ży ja k  i  części podziem­
ne j połączonych ze sobą si>e 
c ja ln y m i schodam i. DWa 
p ię tra  w ieży i siedem sk le ­
p ionych k o ry ta rz y  podziem ­
n ych  zn a jd u ją  się w  do ­
skon a łym  stan ie . W  gro­
bowcu ty ra  pochodzącym  z 
początków  I  w ie ku  naszej 
e ry , zna leziono g ło w y  posą­
gów  spoczyw ającego tam  
do s to jn ika  im ie n iem  T a j 
m arsu o raz jego czw orga 
dzieci.

Ekspedyc ja  po lska  na tra 
f i la  rów n ież na szereg cie­
kaw ych  rzeźb, m onet i in ­
nych p rzedm io tów  na d ru -  
g ‘m  te re n ie  sw ych w ykopa- 
i ’sk w  P a lm irze , w ta k  zw a­
nym  obozie D iok lec ja na .

'Tomm
lEES/KURlER»
E m m a

PO GOTOW IE R A TU N K O ­
W E zanotow ało ub ieg łe j 
nocy 130 wezwań, w  czym  
b y ło  osiem  po rodów  i je ­
den w ypadek drogowy. 
W czoraj o godz. 8.25 Józer 
K . jąd ąc  m o to cyk lem  w padł 
w  poślizg na szynach tra in  
w a jo w ye h  na  u l. G dańsk ie j 
i  zderzy? się z prze jeżdża­
ją cym  w łaśn ie tram w a je m . 
M o to cyk lis ta  dozna ł ogól­
nych obrażeń i  przew iez io ­
n y  został do szpita la.

W  M IEJSCOWOŚCI G rzy ­
bno, pow . G ry fin o  spłoną ł 
w  nocy dom  m ieszkalny. 
P rzyczyny  pożaru Jeszcze 
n ie  znane.

N IEJE D N O K R O TN IE  P I­
SA LIŚ M Y o  tym , że na po­
d w ó rk u  H o te lu  S toczn iow ­
ców  p rz y  u l.  Bankow ej 
często spala się cuchnące 
śm ieci. W czoraj w yda rzy ło  
się to  ponow nie , o czym 
donosim y S tac ji San ita rne j, 
k tó ra  zaw iadom iła  nas p i­
semnie, te  m ia ło  to  m ie j-

;e ty lk o  jeden raz.

B IUR O  POGODY przew i­
d u je  na dziś zachm urzenie 
duże z rozpogodzeniam i, 
tem pera tura  do 15 s t. Ju­
tro  p rze lo tne deszcze, (hs)

„ N ie w y r a ź n a "  p o g o d a
s p ę d z a  s e n  z  o c z u
m e t e o r o lo g o m

r ostatn ich

Ocieplenie
dopiero w I dekadzie

czerwca?
(a p i ) i  i  n  i » . ! ?  w t t i n i a a t / ł f j a r f i s -  ¡ S . .k ra ju  by ło  chłodno, a dz ienna przecię tna tem p era tu r) 

m aksym a ln e j n io  osiągała 15 s t. C.
N ieznaczne ocieplenie n a s tą p iło  dopiero 

dw óch dn iach  os ta tn ie j de kad y  — 19_i 26 »m-i a,e 
w te d y  te rm o m e try  nie w skazyw a ły  w ięce j n iż  20 st.

PO RÓ W NUJĄC Ś R E D N IĄ  przec iw staw ne sobie prądy 
TEM PF.RATUKR dekadow ą pow ietrzne. Jeden od poi 
z no rm ą w ie lo le tn ią  okaże nocnego zachodu, z opada- 
się, że o d c h y lfn ia  b y ły  u -  m i p rze lo tn ym i i niską tem - 
jem ne w  ca łe j Polsce i  w a- pe ra tu rą  w gran icach 10-12 
h a ły  się od m inus 2 s t. w s t. w dzień i  poniże j 10 st. 
Ś w ino u jśc iu  do m in us  5,3 w  nocy. D ru g i nieco ciep le j 
stopn ia w T a rnow ie . szy . w schodn i o tem pera­

tu ra ch w  dzień naw et dr 
M IM O  TYC H  ka p ry -  oko ło 20 s t. początkow o wy 

•ó w  pogody ro ln ic y  da- daw ało się, że przewagę u- 
le j  po zy tyw n ie  ocenia ją zyska chłód z północnego- 
stan zbóż. W  n ie k tó ry c h  z .chodu. Jednak n iż  znad 
re jo n a ch  k ło s i się ju ż  p łd .-w sch od n ie j Europy <rc- 
pszenica ozim a. Wszę- J3n. M orza Czarnego) prze­
dzie wschodzą z ie m n ia k i w azy l  ch w ilo w o  szalę na 
i  b u ra k i, a le  str.n ic h  SW°M  korzyść. Stąd poprą- 
je s t racze j średn i. Wa P°S<zdy na pó łnocy i w

•' cen tru m , ja k a  nastąpiła  w 
W  O S TA T N IC H  D N IA C H  <tnłach 21 i  22 m aja . 

m eteoro logow ie  m ie li cięż- U k ład  te n  n ie  po trw a, n ie - 
k i  orzech do zgryziena — s te ty  d łu go . J a k  w yn ika  z 
nad Po lską s p o tka ły  się dw a oceny k ie ro w n ik a  dzia- 

1 łu  prognoz d ługo term ino - 
— ” ych P I HM — m g r  .1. L I -

Z  p ro c e s u  m o r d e r c ó w
M arii M a r t ira n o

Tasiemcowa rozprawa
kosztuje już państwo

7 min lirów
RZYM PAP. Już prawie od pól roku toczy 

się proces morderców Marii Martirano — żony 
włoskiego bussinesmana Fenaroliego. Podejrza­
nym o zabójstwo jest niejaki Ghiani, który 
podobno wynajęty został przez męża zamor­
dowanej. Istnieje podejrzenie, że Fenaroli, któ­
ry ubezpieczył życie żony na wysoką sumę, ka 
zal ją zabić aby zagarnąć odszkodowanie.

PROCES JEST typo- Kto jest mordercą Marii 
wą sprawą poszlakową. Martirano?
Jego szczegóły wypełnia ODPOWIEDZI „  
ją codziennie pierwsze m a. p roCes wlecze 
stronice włoskich pism. i  poch łan ia  o lb rzym ie  

m y  pieniędzy. Odbyło 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ju ż  56 posiedzeń sądu p rzy ­

s ięg łych . Przesłuchano 167 
św iadków , n ie  licząc oska r­
żonych i ich  bezpośrednich 
w spó ln ików . P ro to kó ł ob e j­
m u je  2.500 stron  m aszyno­
pisu . 2 m ilio n y  liró w  
płacono św iadkom  za 
s tracony czas. Sędziowie 
p rzys ęg ii za inkasow aii do­
tychczas 1.767 tys . l iró w . 
Na z w ro t kosztów  prze ja ­
zdów, korespondencji i te­
le fonów  w ydano do 2,5 m i­
lion a  liró w . Badania p ro ­
wadzone przez ekspertów  
k rym in a ln y c h  kosztow ały  
707 tys . l iró w . Za w szystko 
płaci państwo.

R ABU N E K  
W  „ B IA Ł Y  D Z IE Ń ’*

M arla  L . w ra ca ła  z PKO. 
W torebce m ia ła  26 tys. zl 
po d ję tych  d la  kasy zapomc 
gowo-pożyczkow ej jedne j 
ze szczecińskich in s ty tu c ji. 
Na a la rm  wszczęty przez ka 
s je rkę  zorgan izow ano poś­
c ig  za opryszk iem , k tó rego 
w k ró tce  u ję to . Ja k  się oka 
zało z łodziej Jan G A STA- 
N IEC b y ł ju ż  ka ra ny  (12 la t 
w ięz ien ia ). Sąd w y m ie rz y ł 
fn u  ka rę  3 Łat w iezien ia,

Min. obrony narodowej CSRS 
z rewizytą w  Polsce

■■

T Y N S K IE G O  — przeważy 
po k i lk u  dn iach prąd pó ł­
nocny, od zachodu Europy 
w yro śn ie  k l in  w yżow y. N ie 
przyn ies ie on an i zdecydo­
wanego ochłodzeni: 
rad yka lne go oc iep len ia . Po­
czątkow o dość pogodnie, za- 
«hm urzen ie um iarkow ane 
lu b  n ie w ie lk ie . NastępDlc 
w zrost p o k ry w y  chm u r i 
w ys tąp ien ie  prze lo tn ych  o- 
padów p rz y  zachm urzen iu 
zm iennym . T em pe ra tu ry  od 
p.us 20 s to p n i w dzień do 
o k . p lus 7 w nocy.

M eteoro logow ie  ocenia ją 
tę  sytuację ja k o  bardzo tru d  
ną nie ty lk o  d la  sporządza­
nia  prognoz na k ilk a  dn i 
z gó ry , ale naw et d la  pro* 
gnoz na 24 godz iny naprzód. 
W każdiej c h w ili mogą zajść 
da leko  idące zm iany na ma 
pach pogody. W ie lką n ie ­
w iadom ą są np. niże na 
północy i  p o łu d n iu  Europy. 
Od ic h  dalszego rozw oju  
i  przemieszczania się będzie 
zależało czy spotka nas 
¿nów prze jśc iow e ocieple­
n ie, czy też now a porcja 
chłodu.

W Y D A JE  S IĘ  JED N AK 
że do koń ca  m a ja  będzie 
n ie zby t c iep ło , a o tempe­
ra tu ra ch  pow yże j 20 st. bę­
dz iem y mów-ić chyba w  i 
dekadzie czerwca.

N A  ZAPRO SZEN IE M in i­
s tra  O brony N arodow e j 1 
gen. b ro n i M ariana Spy­
chalskiego p rzyb y ła  do Po l- 
s. z re w i/v ia  delegacja 
C zechosłowackiej A rm ii Lu 
dow ej na czele z M in is trem  
O brony N arodow e! Czecho­
s łow a ck ie j R ep ub lik i Socja 
lis tyczne j gen. a rm ii Bohu- 
m lrem  Lom sUyin. W czasie 
18-dniowego poby tu  w  P o l­
sce goście czechosłowaccy 
zwiedza szereg m ie jscow o­
ści, zakładów  p ra cy  i  je d ­
nostek w o jsko w ych , zapo­
znając się z życiem  społe­
czeństwa oraz dorobkiem  
Szkoleniow ym  naszego w oj 
ska. M. in .  de legacja odw ie 
dz i D uk lę  — m ie jsce w a lk  

• jid ln ie rzy crecIfdślbWftcKiFh 
ich  drodze do k ra ju  o- 

rąz S ie k ie rk i na Ponvjrzu 
szczecińskim , m ie łs<r& fo r ­
sowania O dry przez I  A r ­
m ię W ojska Po lskiego. (a)

(Foto CAF)

DELEGACJA 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
ARMII LUDOWEJ 
UDAŁA SIĘ 
W PODRÓŻ PO KRAJU

WARSZAWA PAP 23 
bm. w późnych godzi­
nach wieczornych wyje­
chała z Warszawy, uda 
jąc się w podróż po kra 
ju, delegacja Czechosło­
wackiej Arm ii Ludowej 
pod przewodnictwem mi 
nistra obrony narodo-. 
wej CSRS gen. armii 
Bohumira LOMSKY’E- 
GO.

Tierwszym etapem 
podróży będzie Krosno, 
a następnie Duklo — 
miejsce walk żołnierzy 
czechosłowackich na ich 
drodze do kraju.

Jak obszernie infor- min. obr. narodowej 
muje dzisiejsza prasa po PRL, gen. broni Marian 
ranna wczoraj w stolicy SPYCHALSKI i  min. 
odbył się uroczysty wiec obr. narodowej CSRS 
z udziałem delegacji gen. armii Bohumir 
armii CSRS. Przemowie LOMSKY. 
pia wygłosili na nim;

czasie przedwyborczych 
spotkań ze społeczeń­
stwem. Spotkania takie 
powinny być kontynuo- 

. jyane,, a. przedstawiane 
na nich -wnioski jSkrypu, 
latńie rozpatrywane..

Podczas kampanii wy­
borczej mieszkańcy mia 
sta zgłosili swym kan­
dydatom w samych tyl-

Plenum KM PZPR
oceniło przebieg wyborów

(Dokończenie ze str. 1)
ko DRN — Śródmieście 
i Pogodno ok. 612 wrio 
sków, z których ponad 
1Ó4 zostało już załatwio
n y c h . •

Odbywające., się dzi*? 
siaj Plenum KW PZPJEl 
dokonuje z kolei oceny 
przebiegu wyborów na 
obszarze województwa.

(dm)

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  zaw iada­

m ia , że w  kon ku rs ie  TOTO 
LO TE K  z dn ia  21 m aja  
s tw ierdzono : t rozw iązanie 
z 6 tra f ie n ia m i w yg r. zł 
1.000.000, '16 rozw iązań i  5 
zw . w yg r. po zł 13.652, 5.494 
rozw . z 4 tra f .  w ygr. po 431 
zł, 110.197 rozw iązań z 3 
tra f . w yg r. po 23 zł.

TO TA L IZ A T O R  S portow y 
zaw iadam ia, że w  zak ła ­
dach p iłka rsk ich  z dn ia  2ł 
m a ja  stw ierdzono : 2 roz­
w iązania z 12 tra f .  w yg r. po 
42.024 zł, 36 rozw iązań z 11 
tra f .  w yg r. po 2.334 zł, 362 
rozw iązania z 10 tra f ,  w ygr. 
po 232 zł.

SWÍATA

B E R L IN  PA P. R epub lika 
Federalna s ta ła się areną 
dzia łan ia  faszystów  w ęg ier-1 
sk ich  — śtw ierdza b iu le tyn  
w yd a n y  przez organizacje 
re lig ijn e  w  Hanowerze. Jed­
na gru pa  faszystów  składa 
się z b y ły c h  SS-owców po­
chodzenia w ęgierskiego oraz 
z cz łonków  organ izacji 
.,V o lksb un d” .

D ruga grupa rek ru tu je  się 
spośród cz łon ków  faszystów 
sk le i p a r ti i „S K R Z Y Ż O W A ­
N E S TR Z A Ł Y ” * .

i  o  N í a

N A  O I » l i

W ASZYNGTO N PAP. A -  
gencja U PI donosząc o pó ł­
godz innym  spo tka n iu  sekre  
tarza stanu Ruska i radcy 
am basady radz ieck ie j K o r- 
m ie n k i c y tu je  ośw iadczenie 
tego ostatn iego, że rozm o­
w a do tyczyła przysz łych  
rokow ań ro zb ro jen io w ych  
m iędzy S tanam i Z jednoczo­
n y m i a Z w ią zk iem  Radziec­
k im .

•  •  •
D ELH I PAP. Z Peszawa- 

ru  (Pakistan) donoszą, Łts 
i lo tn ic tw o  pa k is tań sk ie  po 

raz dru g i w ciągu doby 
I zaatakow ało pew ną w ioskę 
I w pó łnocno-zachodn ie j s tre  

fie  pograniczne j, gdzie -* 
| ja k  tw ie rdzą  władze p a k '-  
.s ta ńsk ie  — u k r jw a ją  się 
fd yW crsa ric i p rz y b y li z A f- 
ig a n is ta n u . Lućlnoś te j s tro  
i f y  (Pusztiin istan) n ie  chce 
\  dotychczas uznać rządu j>a- 
fk is ta ń sk ie g o .

Cynizm napastników
(A P I) K rach  in w a z ji na K u bę  spow odow ał, że ponad 

1120» n a jm itó w  M iro  C ardony dosta ło się do n iew oli 
) D la K u b y  ludz ie  ci n ie  są gro źn i, je ś li na w e t odzyskają 
I wolność.
, W zw iązku  z ty m  p re m ie r Castro zaproponow ał rzą­
do w i USA — g łów nem u op ieku no w i in te rw e n c ji, w y 

' m ianę ty c h  lu d z i na ta ką  samą liczbę w ięźn iów  poii- 
I tycznych z USA i  różn ych re p u b lik  A m e ry k i Ła c iit-  
I sk le j skazanych za udz ia ł w w alce o w olność i postęp 
. P ostaw ił p rzy  tym  jeden w arun ek  — S tany Z jednoczone 
muszą zap łacić odszkodow anie za m a te ria lne  szkody 

' poczynione K u b ie  przez inw azję..
W USA zaw iąza ł się k o m ite t z udzia łem  ELEONORY 

KOOSEVELT, k tó ry  rozpoczął zb ió rkę  funduszów na 
to  odszkodow anie, k tó re  w ed ług ob liczen ia  Castro po 

’ w inn o  odpow iadać co n a jm n ie j w artośc i 500 tra k to ró w  
buldożerów'.
R eakcy jne  ko ła  USA w y s tą p iły  jed na k  przec iw ko 

i te j p ro po zyc ji, zarzucając dem agogicznie Castro, że 
, chce „zam ien ia ć  jeń ców  na tra k to r y " ,  pozw ala jąc sobie 
przy tym  na po rów nan ie  z p ro pozyc ją  Eichmann;: 

'z w o ln ie n ia  pew ne j lic zb y  Ż ydó w , za odpow iednią ilość 
i c iągn ików  d la  celów  w o jennych.

Porów nan ie  prześladow anych, bezbronnych i  n iew in - 
l nych Żydó w  ze zd ra jca m i i n a jm ita m i, dokon yw u  jący- 
I m i na jazdu na K u bę  i  m o rd u ją cym i b ron iących sie 

K u ba ńcży liów  -  Jest szczytem  cyn izm u.
„J e ń c y ”  Castro to  przestępcy, k tó rzy  po w inn i być 

'są dze n i ja k o  zbrodn ia rze  w o je nn i przez sądy K u b y  
‘ Ich  w ym ia na je s t aktem  w ielkoduszności rządu kub ań - 
! skiegó. Żądanie zaś odszkodow ania za dokonane zni- 
[ szczenią jest na tu ra lnym  prawem  o f ia ry  napaści l lo -  
' zum ie to  doskonale każd y  nieuprzedzony człow iek.

(gub)

1 PARYŻ PAP. W re jo n i«
iM ilia n y  (100 km  na wschód 
.od O rleansv ilłe ) dw a w o j­
skow e sam ochody ciężaro­

w e  w pad ły  w  zasadzkę 
¿ przygo tow anych przez pa r­
ty z a n tó w  a lg ie rsk ich . W oj­

skowe w ładze fran cu sk i«  
w ys ła ły  na m iejsce p o s iłk i. 
Jak pisze AFP, obecnie w  
ca łym  ty m  re jon ie  ro zw ija  

, się operacja w ojskow a . Po 
obu s tronach są zabici.

P o n a d
20 tys. osób 
s re s z to w s ła
unta

Jw K o re i P łd .
LONDYN PAP. Junta 

wojskowa, która doko­
nała w ubiegły wtorek 
zamachu stanu i ohjęł# 

.władzę w Korei Polu« 
('dniowej, aresztowała 
• 'ubiegłym tygodniu pd"* 

nad 20 tys. osób.
Centralna Agencja Tft 

iegraficzna Korei dono-r 
si, że aresztowanych sta 
wia się przed. sądem 
wojskowym, ~
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SKŁADKI ZWIĄZKOWE
można zobaczyć
Oszczędzać
-  a3e jak?

NIE MA proble­
mu „czy”  oszcządza.6 
podręczniki szkolne.

Coroczny nakład 
książek szkolnych — 
to 10 tysięcy ton pa­
pieru! I  jeszcze jed­
no — z każdym ro­
kiem nakład ten roś 
nie. (W roku 1958 — 
26 min egz., w 1959
— 29 min, w 1960 — 
30 min). Nie można 
godzić się z faktem, 
że po jednorocznym 
używaniu ta niebo­
tyczna góra książek 
zamienia się w ma­
kulaturę.

Ale „jak”  oszczę­
dzać?

W tym roku wpro 
wadzamy zamknię­
ty system sprzedaży 
podręczników szkol­
nych. Szkoły zosta­
ły  obarczone jeszcze 
jednym obowiąz­
kiem, rodzice mar­
twią się, czy nie za 
braknie podręczni­
ków. A uczniowie? 
Uczniowie chcieliby 
otrzymać komplet 
lśniących podręczni 
ków, by móc je pla­
mić i  kreślić przez 
cały rok ile wlezie...

A tak przecież nie 
można. Za granicą 
młodzież szkolna w 
wielu krajach i to 
znacznie od Polski 
bogatszych, posługu 
je się tymi samymi 
podręcznikami przez 
6—8 lat.

Każda innowacja 
jest zawsze trudna. 
Ale szkoły nabiorą 
doświadczenia w sto 
sowaniu nowego 
dziś jeszcze syste­
mu, rodzice przeko­
nają się, że dla żad 
nego dziecka ksią­
żek nie zabraknie. 
A dzieci? Dzieci trze 
ba powoli i  systema 
tycznie wychowy­
wać w szacunku do 
książki.

Sprawa nie jest 
łatwa — to prawda. 
Ale każde uspraw­
nienie wymaga wy­
siłku. Oszczędzanie 
podręczników ma 
dwie zasadnicze stro 
ny — stronę ekono­
miczną i aspekt wy­
chowawczy.

Nad obiema warto 
się głębiej zastano­
wić. (St. O.)

— CO się dzieje ze związkową składką?
To pytanie powtarza się bardzo często. 

Okazuje się jednak, ,ie swoją składkę moż­
na... zobaczyć.

IV  Kongres Związków Zawodowych po­
stanowił, że część składek wpłaconych 
przez członków związków oraz nad­
wyżki budżetowe należy przeznaczyć na roz 
budowę ośrodków wypoczynkowych, wypo­
czynku świątecznego, domów profilaktycz­
nych, sanatoriów, domów rencistów i  szkół 
1000-lecia.
W PLANIE pięciolet­

nim inwestycje związko 
we wyrażają się kwotą 
ponad pół miliarda zł. 
Budowę licznych obiek­
tów już rozpoczęto. Nie 
które jak np. sanato­
rium o 100 miejscach 
Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych w Solcu-Zdroju 
czy Dom Wysłużonego 
Pracownika Służby Zdro 
wia w  Warszawie, są 
już ukończone. Urucho­
miono również częścio­
wo ośrodki campingowe 
w Tardzie w  po w. Ostro 

i  w Mielnie koło 
Grunwaldu.

W  koń cu  tego ro k u  bę­
dzie oddany d o  u ż y tk u  oś­
rod ek  w czasow y w  Ustce, 
bu do w an y przez Zarząd 
G łów n y  W łó kn ia rzy , dom  
w ypo czynko w y w  Orawce 
d la  p ra co w n ikó w  ko m u n a l­
n ych  i  te renow ych o raz o -  
tw o rz y  sw o je  podw o je  dom  
w  T rzc iń cu  K osza lińsk im , 
inw e stow a ny przez p racow  
n ik ó w  ha n d lu  i  spó łdz ie l­
czości, a przeznaczony d la  
100 renc is tów .

DO KOŃCA planu pię 
cioletniego zostanie cał­
kowicie ukończona budo 
wa ośrodków wypoczyn­

kowych w  Tardzie na 
250 miejsc i  w Mielnie 
na 120 miejsc, wznoszo­
nych jako inwestycje 
Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. Prze­
widuje się, że w 1963 r. 
zostanie otwarte sanato­
rium budowlanych w 
Ciechocinku oraz dom 
profilaktyczny dla ener 
getyków w  Inowrocła­
wiu.

W arto  w spom nieć, że po ­
za ob iek ta m i bu dow anym i 
ze sk ład ek  i  nadw yżek bud 
żetow ych, z w ią zk i zawodo 
we m a ją  sw o je  w łasne po­
zyc je  in w e s tycy jn e  w  p la ­
na ch  poszczególnych resor­
tó w , z k tó ry m i w spó ln ie 
s ta w ia ją  now e o b ie k ty  soc­
ja ln e  i  zdrow otne. T a k  np. 
na budow ę sanatorium  h u t­
n ik ó w  w  M lkuszow ie , a d la  
g ó rn ikó w  w  Szczawnicy zło 
ż y ły  się fundusze zarów no 
reso rtó w  ja k  i  zw iązków .

A WIĘC nasza skład­
ka związkowa wraca do 
nas. Każde nowe miej­
sce w  domu wypoczyn­
kowym, każde nowe łóż 
ko w  sanatorium — słu 
ży coraz większej licz­
bie związkowców.

Grażyna ZIELSKA

OTWARCIE plaży na 
Głębokiem, oraz kąpieli­
ska dziecięcego „Arkan 
ka“  nastąpi w  najbliż-

Na trasie Moskwa — Warszawa

W ielka stacja 
ł e ! e - r a d i o w a
powstaje w Olsztynie

JU Ż  w  bież; ro k u  m szy
' O lsztyn ie  budow a now e- 

_o te le w izy jn o-rad io w eg o 
ośrodka nadawczego. Będzie 
on  w  p rzysz łośc i spe łn ia ł 
pow ażną ro lę , ja k o  p u n k t 
p rze kaźn iko w y  m iędzy M o­
skw ą i  P o lską, a ta kże  M o 
skw ą i  In te rw iz ją . In w e s ty ­
c ja  ta  została zatw ierdzona 
jeszcze 21 s ie rpn ia  1959 r . 
przez Radę M in is tró w , a w  
ty c h  dn iach  podpisano um o 
wę m iędzy inw estorem  i  
w ykon aw ca m i.

Już w  koń cu  b r . zakończy 
się prace lo ka liza cy jne  i  
w ie rcen ia  próbne pod budo 
wę now ego m asztu w yso ­
k ieg o  na 300 m . Zap ew n i 
on o d b ió r  ogólnopolskiego 
p ro gram u te le w izy jn eg o  w  
ca łym  w o j. o lsz tyńsk im . 
Ośrodek będzie w yposażony 
w  n a d a jn ik  o  m ocy 10 kW ,

a  w ię c  znacznie s iln ie js zy  
n iż  obecny n a d a jn ik  o lsz tyń  
s k i o  m ocy 0,16 kW ,

Zasadnicze prace budow ­
lan e  m a ją  być  zakończone 
w  1964 r . ,  a u rządzeniow e w  
ro k u  1965. O gó lny koszt bu 
d o w y  tego ośrodka w yn ie ­
sie ok. 31 m in  Ti, p rz y  czym  
społeczeństwo olsz tyńsk ie  
zadek la row ało  z te j sum y 
aż 17 m in  z ł. W iększość te j 
sum y stanow ić  będą ju ż  na 
p ływ a ją ce  d o ta c je  zak ła­
dó w  p ra cy, ra d  narodo­
w y c h  i  o rg an iza c ji społecz­
nych . Resztę zbierze się 
drogą z b ió rk i w ś ró d  społe­
czeństwa.

O lsz tyń sk i ośrodek te le - 
ra d io fo n iczn y  będzie je d ­
n y m  z  na jnow ocześnie j­
szych tego ty p u  ob ie k tó w  
w  k ra ju .  (al)

Na Głębokiem — woda wyżej!

Kąpieliska gotowe
na przyjęcie szczecinian

H y d r o b u s e m
na plażą do Dąbia!

Na plaży Głębokiego 
czekają już na szczeci­
nian leżaki i  ławki. Ką­
pielisko jest w pełni 
przygotowane do sezo­
nu.

Co m ów i
nowy rocznik
statystyczny
ONZ?

O P U B LIK O W A N Y  świeżo 
no w y ro czn ik  sta tys tyczny 
ONZ poda je, że p rz y  o- 
becnym  przy rośc ie  n a tu ra l 
n y m  1,7 pro c . roczn ie , jesz­
cze w  1961 ro k u  g lo b  ziem  
sk i zam ieszkiw ać będzie 3 
m ilia rd y  lud z i. D la  po rów  
nan ia  — w  1920 r .  ludność 
św ia ta  l ic z y ła  ty lk o  1.810 
m in .

Eu ropa Jest kon tyn en tem  
o  na jw ię ksze j gęstości za­
lu d n ie n ia  — 85 m ieszkańców  
na i  k m  kw . wobec 60 — w  
A z ji,  9 — w  obu A m e ry ­
kach , 8 — w  A fry c e  1 2  — 
w  Oceanii.

N atom iast p o  względem  
rocznego p rz y ro s tu  n a tu ra l­
nego Europa w  okresie 
1950—1959 — za jm ow a ła  o- 
s ta tn ie  m ie jsce  (0,7 proc.). 
W  O ceanii roczn y p rzy ro s t 
ludnośc i w yn o s ił 2,4 proc., 
2,1 pro c , w  Am eryce , 1,9 
pro c . w  A fry c e  i  1,8 proc. 
w  A z ji.

A  o to  n ie k tó re  dane z 
dz ie dz in y  k u ltu ry ,

N a jw ięce j ks iąże k  w yd a  
jo  ZSRR — 69.072 ty tu łó w  
w  1959 r . ,  d ru g ie  m ie jsce 
za jm uje  Japon ia  — 24.152, 
trzec ie  — W. B ry ta n ia  z 
20.690 ty tu ła m i, następnie 
NRF i  USA.

N a to m ia s t n a jb a rd z ie j za 
c h ła n n y m i „pożeraczam i”  
gazet są B ry ty jc z y c y . Na 
1.000 osób p rz - _ da  tam  
573 egz. gazet. Następnie 
idz ie  Szwecja, Lu xem burg , 
F in lan d ia , Japon ia.

N a jw iększym i m iło śn ika ­
m i X  M uzy są obyw ate le ra  
dzieccy. W  1959 r .  w  ZSRR 
zare jestrow ano 3,4 m ld  w i­
dzów, podczas gdy w  USA 
— 2,2 m ld . ( jr )

szą niedzielę, ośrodek 
wypoczynkowy w Dąbiu 
będzie oddany do użyt­
ku 1 czerwca. Wszędzie 
przywieziono świeży pia 
sek, prace konserwacyj­
ne dobiegają końca.

G ŁĘ B O K IE : 20 now ych  ka  
ja k ó w  (w  sum ie 60), ponad 
to  3 row ery  w odne i  10 pe­
de l uksów  s to i ju ż  do dys­
po zyc ji posiadaczy k a r t 
p ływ a ck ich . Teren je s t cał 
k o w ic ie  up rzą tn ię ty , w  ty m  
ro k u  p lażę p o k ry ło  da l­
szych 500 to n  czystego p ia ­
sku. L u s tro  w ody na Jezio­
rze G łęb ok ie  podn iosło się 
w sku te k  osta tn ich  deszczów 
o ponad 0,5 m , d z ię k i cze 
m u poszerzy ły  się te re n y  
do  zabaw d la  dzieci.

K ą p ie lis ko  A rk o n k a  do­
prow adzono także d o  po­
rządku. D no p o k ry to  p ia - 
k iem , do  basenu napuszczo 
no  św ieżej w od y , odnow io  
no h u ś ta w k i i  zjeżdżaln ie .

D Ą B IE : p ię kna  p laża sta­
n ie  się w reszcie dostępna 
d la  m ieszkańców  Szczecina. 
Począwszy od 1 czerwca 
tra m w a je  w odne będą' tam  
dojeżdżać codz ien fiie , w  od 
stepach godz innych . W  n ie ­
dzie lę u ru cha m ia  s ię  bez- 
-ó ś re d n ią  k o m u n ika c ję  au­
tobusow ą m iędzy B ram ą 
P o rtow ą  a kąp ie lisk iem .

P lażow icze zastaną w  ty m  
ro k u  w  D ąb iu now ą p rzy ­
stań; 12 k a ja k ó w  i  k ilk a  
„bą czków ” . S taran iem  D zie l 
n ico w e j R ad y  N arodow ej 
p o k ry to  w a rs tw ą  z iem i oko 
liczne  ru m o w iska ; zasiano 
w  ty m  m ie jscu  traw ę . Zalo 
żono także 250 m  bieżących 
now ego ogrodzenia.

W  D ąb iu  czyn n y  będzie 
w  ty m  ro k u  strzeżony pa r­
k in g  d la  sam ochodów, ro ­
w e ró w  1 m o to cyk li.

K o sz ty  up o rządkow ania  i  
wyposażenia k ą p ie lis k  po­
ch ło n ę ły  przeszło 300 tys. 
z ł. W ypada w ię c  jeszcze 
ra z  zaapelować d o  miesz­
kańców , aby s ta ra li się nie 
niszczyć urządzeń. (p)

Po parze 
panto fli
dla całej
ludności
województwa

W  D Ę B N IE  Lu bu sk im
(w o j. szczecińskie) czynna 
je s t fa b ry k a  f i lc u  i  pan­
to f l i,  k tó ra  w  ub. r .  w y  p ro  
du kow a ła  oko ło  650 tys . pa r 
różnego rod za ju  po rannych 
bu c ikó w  d la  do ros łych  i 
dzieci. P ra k tyczn ie  w ięc 
m ożna pow iedz ieć, iż  za­
k ła d  te n  zao p a trzy ł w  je d ­
ną parę p a n to fli każdego 
m ieszkańca w o j. szczeciń­
skiego.

Przeds ięb iors tw o w y tw a ­
rza  rów iteż f i lc  i  w yp rod u  
ko w a ło  go o ko ło  300 ton. 
W  c iąeu n a jb liższych  2—3 
la t  zak ład  o trzym a  nowe 
m aszyny. W e fekc ie  w yd a j 
ność p ra cy  się podw oi, bez 
zw iększenia s tanu załogi.

(ZAP)

W ////////////A
Przez jezdnię

przechodź
w miejscach 
oznaczonych!

y //////////////z .

»VROZKOSZNA DZIEWCZYNA“
c z y li

słów kilkoro o operetce, 
komedii muzycznej i W ogóle.,

„W IE L K IE  I  n ie p rze li czone są ob rzyd liw o śc i w i­
do w iska  scenicznego zw a nego opere tką . Nędza id io  
tycznego szablonu, m d le j tk liw o ś c i, tan iego w yu ­
zdania i  posępnych do w c ipó w , cham stw o „p rze­
pych u ” , głęboka, czarna nuda odw iecznych sytu a-

c iam i, ob la n y  przes łodzoną śm ietaną, ja k im ś  k re ­
m em  z m a lin o w ym  sok iem  c z y li „m u zyczką ” , ta  
ohyda, ob lizyw ana lu b ie żn ie  przez k re ty n ó w  z 
p a rte ru  i  ba w icham ków  z g a le r ii, s łowem  cala ta 
in s ty tu c ja  sceniczna, zw an a  opere tką, po w inn a  być 
nareszcie ta k  g ru n to w n ie  w  odpow iednie m ie jsce, 
ko ; -dęta, aby się w  n ie j coś p rze w ró c iło . Śpiew, 
m u zyka  i  tan iec, po łączone ry tm e m  pu lsu ją cym  i  
żyw ym , m ogą stw orzyć w  tea trze  z jaw isko  cudow ­
n ie  po ryw a jące , A le  sta ra id io tk ę , opere tkę, na leży 
zam ordow ać” .

MAŁO kto wie, że po WIM, ten sam, który, o 
wyższe pełne tempera- dziwo, w  pierwszych la 
mentu słowa napisał on- tach po wojnie został 
giś w  „Wiadomościach w Warszawie jednym z 
Literackich14 Juliaa TU- kierowników Operetki

na Pułaskiej, a więc tej 
„starej idiotki“ , którą 
sam wiele lat temu żale 
cał zamordować. Przy­
czyna zaś tego jest pro­
sta. Pomimo idiotycz­
nych często tekstów kla­
sycznych operetek, naj­
bardziej dziwnych
państw i miejsc gdzie 
rozgrywa się akcja, non­
sensownych sytuacji i 
szablonowych rozwiązań 
w I I I  akcie, w którym 
stęskniona za sobą para 
bohaterów, wreszcie łą­
czy 6ię dozgonnym węz­
łem miłości — „stara 
idiotka“ ma swoją wier 
ną i  wypróbowana pub- 
licsność.

UROK pięknych melo 
dii, bogata wystawa, u- 
roda primadonn a wre­
szcie, co tu ukrywać, 
wdzięki baletu — we 
wszystkich krajach, jak 
również i  w Polsce, 
znajdują liczne rzesze 
wielbicieli. Nie znaczy to 
jednak, że oprócz tej 
formy muzycznego wido 
wiska w  teatrze operet 
kowym nie znajduje 
również miejsca nowa 
forma — komedia mu­
zyczna. Ta forma wido­
wiska posiada rów­
nież wielu zwolenników, 
do których właśnie zali­
czał 6ię i Julian Tuwim.

Jed nym  *  ba rdz ie j po pu ­
la rn y c h  kom p ozy to ró w  w  
te ł dziedzin ie je s t R a lph  
B E N A T Z K Y , z pochodzenia 
Czech, m ieszka jący obec­
nie w  Am eryce . C zo łow ym i 
jego kom e d iam i m uzyczny­
m i — to  „M o ja  s ios tra  i 
ja ”  oraz „Rozkoszna Dziew 
czyna” , k tó rą  to  now a d y ­
re k c ja  O p ere tk i Szczeciń­
sk ie j zaprezentow ała na so­
bo tn ie j prem ierze .

N A L E Ż Y  s tw ie rdz ić , że

BRODZIŃSKA ( nowo zaangażowany z 
m a, n ie  w y ró ż n ia  się n i-  Państw. Operetki Śląskiej w Gliwicach Stani­

sław PTAK są odtwórcami rół głównych w. kQ. 
Dokofczmls m  sin i  tlicdii muzycznej Rozkoszna dziewczynki

ALIMENTY
i bezduszność 
biurokratów

JADWIGA G. po raz pierwszy 
przyszła do redakcji pół roku te­
mu. Pokazała mi wyrok sądowy, 
zasądzający je j alimenty od byłe 
go męża, kilka pism od komorni­
ka, który przypominał zakładowi 
pracy Jana G. o obowiązku ter­
minowego przekazywania alimen 
tów na adres jego byłej żony. P i­
sma pozostawały bez echa, ale po 
mogła interwencja redakcji.

Po k i lk u  m iesiącach Jadw iga zno 
w u  przyszła do re d a k c ji. I  ty m  
razem  pokaza ła m i podobne pis­
m a od k o m o rn ika . M ija ła  w łaśn ie  
po łow a m aja , a p rze ds ięb iors tw o 
jeszcze n ie  przesła ło p ien iędzy.

— M am  t r o je  dzieci — r j w ied z la  
ła z płaczem  kob ie ta , — Zara­
b ia m  900 zł. z czego m am y żyć, 
jeże li a lim e n tó w  n ie  o t rz y m u ję  
reg u larn ie ?  Czy p rze ds ięb iors tw u 
je s t ta k  tru d n o  w ys łać m i p ie n ią ­
dze w  przepisanym  te rm in ie ?

ł

Rozmawiam telefonicznie z kle 
równikiem finansowym przedsię­
biorstwa. Rzeczywiście, alimen­
tów jeszcze nie wysłano. Opóźnię 
nie spowodowane zostało niefor­
malnym sporządzeniem przelew 
wu. Nie postawiono na doku-* 
menele... kropki tam, gdzie nale-4 
żało ją postawić, więc bank 
zwrócił przelew. Po pewnym cza 
sie przelewu dokonano ponow­
nie, ale i  tym razem pieniądze 
nie dotarły do adresatki, gdyż o- 
kazało się, że konto bankowe 
przedsiębiorstwa było zablokowa 
ne ,o czym po prostu również nie 
wiedziano.

— Więc dlatego — pytam — że 
ktoś nie postawił tam gdzie trze­
ba kropki, a drugi ktoś nie 
sprawdził konta, troje dzieci Ja­
dwigi G. ma głodować?,

Spraw a A n n y  M . je s t b a rd z ie j 
s kom p liko w a na . D o c h w ili uzys­
kan ia  rozw odu mąż je j,  p ra cu ją cy  
ja k o  h y d ra u lik  w  pew ne j szcze­
c iń sk ie j spó łdz ie ln i, za ra b ia ł prze­
c ię tn ie  do 3 tys . z ło tych . A liś c i 
po zasądzeniu przez Sąd a lim en­
tó w  na rzecz jeg o dzieci, za ro b k i 
S tan is ław a M . n ie po ko ją co  spad ły . 
N a liś c ie  p ła cy  ob ok  na w iska  Sta 
n is la w a  M . f ig u ro w a ła  od tąd k w o  
ta  n ieco w iększa ponad 1.000 z ł.j 
a często na w e t w yn o s iła  t  Iko  k i l ­
kase t z ło tych . Z da rza ło  się też, 
że a lim e n tó w  w  ogóle n ie  m ożna 
b y ło  ściągnąć, gdyż za liczk i, k tó ­
re  w yp ła can o  S tan s iła w o w i M . w  
c iąg u m iesiąca w y n o s iły  w ięce j 
n iż  po bo ry j

— Cóż my możemy zrobić? 
powiedział prezes spółdzielni. — 
Nie możemy ściągać alimentów 
w wysokości zasądzonej przez 
sąd, ponieważ dłużnikowi też trze 
ba coś zostawić na życie. Zgodnie 
z przepisami można zresztą przy 
zarobkach do 1.200 zł potrącać 
tylko 2/5 poborów, dopiero gdyby 
wynosiły one ponad tę sumę mo­
żna całą nadwyżkę przekazać net 
poczet zaległości.

Stanisławowi M. jednak nie o- 
placa się więcej zarabiać. Chodzi 

mu przecież o to, by nie płacić na 
swoje dzieci.

S ta ry  to  w yb ie g . W ie lu  ,¿tros­
k liw y c h ”  o jc ó w  używ a tego i  in ­
nych ,, ba rdz ie j naw et w ym yś l­
n ych  sposobów. Z m ie n ia ją  częsta 
zakład p ra cy, w y jeżd ża ją  w  ..dale 
k i  ś w ia t” , zak ła da ją  now e rodz i­
n y , p rzedstaw ia ją  w  raz ie  po trze­
b y  dow ody, że są ta k  b ie dn i, iż  
n ie  starcza im  na w e t na ... coćzien 
ną, n iezbędna przecież dla p ra w ­
dziwego m ężczyzny paczkę pa­
pie rosów .

Jeże li dodam y do tego j  -ze 
często zdarzającą się, n ie s te ty , o- 
pieszałość a często zlą w olą za­
k ład ów  p ra cy , k tó re  pom ’ o w y  
roku  sądowego i w ezwań kom o r­
n ik ó w  n ie  ś i łeszą się z p rzekazy 
w aniem  a lim en tów , a obow iązek 
ten tra k tu ją  ja k o  czyn rm ić  ob­
ciążającą i  n iew ygodną -  to  śm ia 
ło  m ożna zaryzyko w a ć  tw ie rdze ­
nie. że w y ro k  sadow y tra c i sw o je  
znaczenie i  moc.

Apelujemy więc do pracowni­
ków finansowych działów w za­
kładach pracy, którzy znajdują 
na swych urzędowych biurkach 
dokument, zaczyrający się od, 
słów: „Wyrok w Imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej...” .

Myślcie o głodujących dzie­
ciachl
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„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“
Dokończenie ze str. 3

tz y m  spec ja lnym . H is to ria  
© rozkapryszone j córce it ró  
la  czeko lady, k tó ra  zako­
c h u je  się w  sk ro m n ym  re ­
fe re nc ie  ty lk o  d la tego, że 
te n  n ie  zw raca na  n ią  uw a  
g i — je s t h is to r ią  b łahą.

Tym większe zadanie 
spoczywa więc na akto 
rach. No i na reżyserze. 
Należy stwierdzić, że za 
danie to E. WAYDZIE 
udało sie bez zarzutu. 
Tempo przedstawienia 
jest wartkie, potoczyste, 
jest wiele dobrych po­
mysłów jak np. pikant­
ny "cień rozbierającej się 
Krystyny lub dyrygowa 
nie orkiestrą przez akto 
ra zeskakującego ze sce 
ny do muzyków. Drobne 
szczegóły — jak np. ka­
pitalne przechwycenie 
tiku nerwowego Hekto­
ra przez Pawła w scenie 
biurowej w I I I  akcie 
jest dowodem dużego o- 
pakowania rzemiosła re­

żyserskiego. Irena BRO­
DZIŃSKA, zgodnie z ty­
tułem sztuki, była rze­
czywiście rozkoszną 
dziewczyną i należy dzi­
wić się Pawłowi, że 
mógł - tak długo, bo aż 
do końca I I I  aktu, opie­
rać się je j wdziękom.

ROLĘ P a w ia  znakom icie 
od tw o rzy ! S tan is ław  P T A K , 
a k to r  o w ie lk ie j ku ltu rze  
scenicznej i  św ie tn ie  opano 
w anyrn w arsztacie . P raw dzi 
w ie  na iw ną , la d n iu tk a  i  w  
m ia rę  g łu p ią  p rzy ja c ió łką  
F e liksa  by ła  Z r f ia  G RAJ- 
NER T. Z o f ia  K U Ł E S ZA N K A  
w  r o l i  p o k o jó w k i odznacza 
la  się w y b itn ą  w erw ą  i  tem  
peram entem  szczególnie w  
duecie X a k tu . Joachim  
L A M Ż A  w  r o l i  szofera, kon  
k u ro w a i w y tw orno śc ią  ze 
sw o im  panem , k ró le m  cze 
ko la d y , Tadeuszem  JA R - 
C ZYN SKIM . D ob rym , i  in ­
n ym  n iż  zw yk le , okazał się 
w  r o l i  nieszczęśliwego na­
rzeczonego E. N EW AD A, 
k tó re g o  ne rw ow e t ik i  roz­
śm ieszały publiczność. Za­
baw nym  d y re k to re m  depar 
ta m e n tu  b y ł Wlito&d M I-

C H ALSKJ. Postać m alarza
Fe liksa , w  w y ko n a n iu  E. 
W AYD Y zyska łaby chyba 
na pe w nym  s to no w a niu  a k ­
centów  fa rsow ych.

W NOWOCZESNYM 
wnętrzu w illi i  biura, za 
projektowanych przez I- 
renę SKOCZEN, chcieli­
by niewątpliwie miesz­
kać i  pracować wszyscy 
widzowie. Natomiast no­
woczesna suknia Krysty 
ny w I akcie zniekształ­
cała Zofię Grajnei-t, kfó 
rej zgrabną figurkę moż 
na było dopiero zoba­
czyć na cieniu, gdy się 
tej sukni pozbyła.

Orkiestra prowadzona 
pewną ręką Edmunda BO 
ROWSKIEGO, brzmiała 
dobrze, szczególnie w 
partiach jazzowych.

W  sum ie ,,Rozkoszna 
D ziew czyna”  może liczyć 
na  pow odzen ie u publiczno 
ści, k tó ra  c iep ło pow ita ła  
ponow nie w ystępu jącą w 
Szczecinie Iren ę B rod z iń ­
ską. ALEX

RYN -  C H U LIG A N

DO n a gm inn ych  prze­
stępstw, w ys tęp u ją cych na 
naszym  terenie , za liczyć na 
leży  znęcanie się nad n a j­
b liż szym i: żoną, dziećm i 
lu b  rodz icam i. 21-letni Ed­
w ard  C ZA JK O W S K I n ieźle 
zarab ia jący p ra co w n ik  bu­
dow nic tw a pepad! w  złe 
tow arzystw o. Od tego cza­
su coraz częściej u p ija ł się, 
a po p o w ro c ie  do dom u 
w szczynał a w a n tu ry  i  demo 
low a ł sprzę ty i  urządzenia. 
W stanie a lkoho low ego odu 
reenla n ie ra z  ub liża ł m at­
ce, d u s ił ojca . K ilk a k ro tn ie  
C za jkow ski zaw ędrow a ł do 
izby  W ytrzeźw ień, ka ra ny  
b y ł rów n ież za w y b ry k i chu 
libańsk ie . O sta tn io Edw ard 
CZajkoW ski s taną ł przed Są 
dem P o w ia to w ym  w  Szcze­
c in ie  pod zarzu tem  znęca­
nia  się nad rodzicarn i. prze 
Wód sądow y w  p e łn i po­
tw ie rd z ił ten fa k t. Sąd ska 
ta\  m łodego chu liga na r.a 
10 m ie s ięcy"w ię z ie n ia ' i po 
noszenie kosztów  postępo­
w an ia  sądowego.

O KR  AD  \ L t  W ŁAS N Y 
Z A K Ł A D  PRACY

W LA T A C H  1958 do  1930 
g in ę ły  w  Szczecińskich Za­
kładach W łók ien  Sztucz­
n ych  tzw . f i l ie r k l.  Są to 
f i l t r y  p rzy  m aszynach przę 
d7aln iczyćh służące do prze

N A  B A K I E R
z  pa rag ra fem
puszczania w iskozy. F ilie r-  
k i  W ykonano są ze stopu 
p la ty n y  i  rod u , a wartość 
jed ne j sz tu k i — zależnie od 
w ie lkośc i — w ynosi 1.500 do 
5.400 zł. Z uw a g i na tę znacz 
ną w arteść, f i l ie r k l  w yda­
w ano b y ły  pracow nikom  
na podstaw ie spec ja lnych 
żetonów . W  m a ju  1960 ro k u  
stw ierdzono b ra k  k  lkudz ie  
sięclu f i l ie re k . Jednocześnie 
ustr.lono, że część p ra ro w  
n ik ó w  pos ług iw a ła się fa ł­
szyw ym ) żetonam i p rzy  od 
blo rze f i l ie re k .

Wszczęto na tych ro inst śle­
dztw o w ykaza io . żs w  afe­
rze w m ieszanyćh js s t k i lk u  
pra cow n ikó w  SZWS i  k i ‘- 
k u  paserów, a s tra ty  po­
n iesione przez zak łady pyzo 
kracza ją  100 tys . zł. P rze­
c iw k o  pode jrzanym  wdroźo 
no  postępowanie karne. Pro 
ces. k tó ry  to czy ł się przed 
Sądom W ojew ódzk im  w 
Szczecinie, p o tw ie rd z ił za­
rzu ty  ak tu  oskarżenia. W 
tych  dn ia "h  sąd o p u b lik o ­
w a ł w y ro k , w  k tó ry m

w szys tk ich  oskarżonych *  
w y ją tk ie m  je d n e j osoby u -  
zna| w in n y m i p rzyw l; sicze 
n ia  sobie pew ne j ilośc i f l -  
H erek lu,b paserstwa.

S tefan JA B ŁO Ń S K I skaza 
ny został na 6 la t w ięzien ia, 
30 tys . z ł g rzyw ny , przepa­
dek m ien ia  w  jed ne j czw ar 
te j i  u tra tę  p ra w  pu b licz ­
nych i  obywatelskich pra w  
honorow ych na 5 la t; Jerze 
m u  PA G ASO W I sąd w ym ię  
rz y ł karę łączną 5 la t  w ię  
z ien ia, 25 tys . z ł g rzyw ny  
i  u tra tę  pra w  na 4 la ta ; 
K a z im ie rzó w ! ADAM OW I­
CZOW I — 5 la t  w ięz ien ia , 
25 ty s . z ł g rzyw ny  i  4 la ta  
utTaty p ra w ; Jam n ie  BO­
ROW SKIEJ — ka rę  S la t 
w ięz ien ia , 40 tys . z ł g rzyw ­
ny  1 5 la t  u t ra tv  p ra w ; ' Jó 
zefow i BO RO W SKIEM U — 
karę 4 la t  w ięz ien ia , 25 tys . 
z ł grzwny I  4 la ta  u tra ty  
p raw , Pozostałym  oskarż» 
nym  «ad w y m ie rz y ł karę 
od 6 m iesięcy do 2 i  pó ł 
ro k u  w ięz ien ia , g rzyw nę 1 
u tra tę  p ra w . (y)

Ol). Stanaslawowi 
Szymańskiemu

Prezesowi Sp-ni „Ferrum“  w Szczecinie

z powodu śmierci Ojca
wyrazy głębokiego współczucia 

składają

WSPÓŁPRACOWNICY — RADA NADZORCZA 
ZARZĄD i P.O.P.

1868-K

Koledze Czesławowi Budziakowi
najserdeczniejsze wyrazy współczucia

z powodu śmierci Matki
składają

PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI 
„METALOTECHNIKA“  W SZCZECINIE

1863-K

P okaz le tn ie j mody 
d z ie c ię c e j

w dniach 25 i 26. V. br. od godz. 17 do 19 

o r g a n i z u j e

M.H.D. ART. ODZIEŻOWYMI SKLEP Nr 225

„Fan Twarilewsks“
przy pi. Grunwaldzkim

przy współudziale Zasadniczej Szkoły Odzieżowej

Demonstrowane modele są do nabycia wyłącznie 
w w I w  sklepie. 1867-K

ZAKŁAD ENERGETYCZNY REJON SZCZECIN

zawiadamia odbiorców energii elektrycznej,

że w związku z przebudową urządzeń energetycznych 
w stacji transformatorowej nastąpią przerwy w dostaw 
wic energii elektrycznej w dzielnicy Niebuszewo 

w miejscach i  godzinach podanych niżej:

W dniach od 25 maja 1961 r. do dnia 27 maja 1961 r.
włącznie od godz. 8 der 15 w rejonie ulic: Mikołaja 
Reja, Naruszewicza, Krasińskiego, Niemcewicza, Ko]łą-> 
taja, Rcosevelta. 1877-K

Oszczędzaj w PIO

Ogicszenh Drohnci ProccMmeu Posx.uk"wcuzt
PR AC A

S TA R S ZA p a n i do  p ro .
w adzen ia dom u na sta 
łe po trzebna , A l. P ia­
stów  51/11. 5537-G

GOSPOSIA z re fe re n ­
c ja m i na sta łe do 3 
osób potrzebna. G łębo­
k ie , M a jow a  23 I  p ię ­
t r o  te l. 479-21. 5309-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  29 pOZ
na k u ltu ra ln ą  in te lig e n t 
ną pannę do la t  2S. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p i. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  569 5510-G

P A N  la t  28, bez na ło­
gów , pozna w dow ę lu b  
pannę do la t  35. chę t­
n ie  z dz ieck iem  i  miesz 
kan iem . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  573.

55U-G

KU PN O

NOW OCZESNY samo­
chód no w y w zględn ie  
w  b. d o b rym  Stani® ku  
p:ę. T e l. 356-92. 6512-G

OPONY o w ym ia ra ch  
20x750 ku p ię . W iado­
m ość Jag ie lloń ska  37 
m  5. 5513-G

PR ZY C ZE P K Ę  d o  sa­
m ochodu osobowego ku 
p ię . Może b yć  od „ W il 
lisa ”  te l.  450-76 5514-G

FO R TE P IA N  lu b  p ian 11 
no  k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  572.

5315-G

SP RZE DA Ż

m a rk f „M iń s k ”  stan do 
b ry , s ia tkę  druc ianą , 
s i ln ik i  na p rą d  s ta ły  2 
kW , l  kW  sprzedam. 
R e w o lu c ji P ażdz ie rn iko  
w e j 6 m  12. 5535-G

SAMOCHÓD osobowy 
„PobŁeda”  w  ba rdzo do 
b ry m  stan ie  sprzedam, 
A l. M ariana Buczka 
15/19. 5536-G

SP R ZE D A M Y fo rte p ia n  
m -k j Beęhste in w  godz. 
9 * -  15. P a ństw ow y 
T e a tr L a le k  „P le c iu g a " 
Szczecin A l. W ojska 
Po lsk iego n r  64. 1872-K

TE LE W IZO R  „N e p tu n ” , 
piCr?ynę, po w iększa ln ik  
,(M eteor” , a p a ra t fo to ­
g ra fic z n y  „ A l t i z ”  nowe 
sprzedam, u l. K o rze ­
n iow sk iego 3 m  la  po 
godz. 17. 5538.G

ROZNE

PO W SZECH N A Spół­
dz ie ln ia  Spożyw ców  
„ R o b o tn ik "  w  Szczeci 
n ie  u n iew a żn ia  zgubio 
ną p ieczątkę  sk lepu 
spożywczego n r  100 
p rz y  u f. Bo i. K rzyw o u ­
stego 76/77 o tre śc i: 
..PSS Szczeein 100”  1 
w ym ia ra ch  20x9 m m.

1874-K

G A R A ŻU , obszernego 
6x4, m urow anego, ka ­
na ł, ifw ia tło , w oda — 
poszuku ję . Zgłoszenia 
te ł. 445-04. 5533-G

L O K A L E

D W A po ko je , k u ch n ia , 
w ygo dy , c. o. I  p ię tro , 
ba lkon  w  Now ogardzie 
zam ien ię na m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. W ia­
dom ość M a ria  M ożdżyń 
ska u l. W ojska Po lsk ie 
go 47 N ow ogard . 5316-G

KIER O W C Ę do prowadzenia nowego sam ochodu 
„W arszaw a”  oraz tra k to rzys tę  za tru dn ią  na tych ­
m iast Szczecińskie Z a k ła d y  P iw ow arsko -S łodow  
n icze Szczecin, u l.  C hm ielew skiego 16. Zgłosze­
n ia  osobiste w  D zia le E konom icznym .

18 7 (MC

IN Ż Y N IE R A -C H E M IK A  z  p ra k ty k ą  w  przem yśle 
tw o rz y w  sztucznych lu b  gu m ow ym , n a  stano­
w isko k ie ro w n ik a  od dz ia łu  p ro du kcy jn eg o , kon 
se rw a to ra -e le k tryka , palacza c.o., z a tru d n i Spół 
d z ie ln ia  In w a lid ó w  im . A lfre d a  Lam pego 
w  Szczecinie, u l.  M ick ie w icza  34. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do om ó w ie n ia  w  zarządzie spó ł­
d z ie ln i w  godzinach od 9-12. 1873-K

STARSZEGO(Ą) ksjęgow cgo(ą) m aterla low ego(ą) 
ze ś rednim  w ykszta łcen iem  1 co n a jm n ie j 3 -le tn ią  
p ra k ty k ą  na  ty m  stanow isku (na m ie jscu ), o ra * 
2 m u ra rz y  i  1 m alarza na  w y ja zd  do M ię dzy­
zd ro jó w  z a tru d n i od zaraz Zak ła d  U sługow o P ro  
d u k c y jn y  Z w . O.S.P. w  Szczecinie, u l.  T kacka 
n r  54, te l. 452-08. 1875-K

3 M A L A R Z Y , 6 uczn i m asarskich o raz sz lifie ­
rza i  k ie ro w n ik ó w  sk lep ów  z a tru d n i od zaraz 
Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożyw ców  „R o b o t­
n ik "  w  Szczecinie, A l.  Jedności N a rod ow e j 37, 
p o kó j 23. 1876-K

KS IĘG O W E G O  na  s ta no w isko g łów nego ks ię ­
gowego T a rta k u  w  Sciechow le z a tru d n i na tych ­
m iast R e jo n  P rzem ysłu  Leśnego w  Szczecinie, 
u l.  Szym anow skiego 4a. M ieszkanie rodz inne za 
pew nione. W ym agane wyższe lu b  średnie w y ­
ksz ta łce n ie  o raz zna jom ość księgow ości prze­
m ys ło w e j, 1854-K

3 G ŁÓ W N Y C H  K S IĘG O W Y C H  d o  przedsię­
b io rs tw  prze m ys łu  te renow ego poza Szczecinem 
o raz starszego in s tru k to ra  księgow ości do Z je d ­
noczen ia, poszuku je  W ojew ó dzk ie  Z jednoczen ie 
Przedsięb iorstw  Państwow ego P rzem ysłu  T e re ­
now ego w  Szczecinie, u l.  O drow ąża 1, H I  p.

M AS ZY N Ę  ,/Ł u czn ik ” , 
p ie rzyn ę , kredens k u ­
che nn y  i  in n e  meble 
o k a zy jn ie  sprzedam. 
P ia stów  59 m  4. 5525-G

M O TO C Y K L Jaw a 258 
ccm  i  W S K  125 ccm  
stan ba rdzo d o b ry  p i l­
n ie  sprzedam . Szczecin, 
C u rie -S k łod ow sk ie j 5.

5S46.G

M AG N ETO FO N  „Szm a 
rag d ”  sprzedam. Zgło­
szenia pó p o łu d n iu , te l. 
35-800. 5526-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  oraz m o to cyk l 
B M W  sprzedam ; W iado. 
mość W ojska P o lskiego 
31 m 2. 5527-G

S Y P IA L N IĘ  o raz kan a ­
pę «nrzedam. C zorsztyń 
ska 3/1 od  godz. 16

5528-G

M O TO C YKL z przycze­
pą „D e ra t”  500 ccm  ta 
n io  sprzedam . J a g ie łły  
7/23. ____ 5529-G

JA W Ę  175 ccm  sprze­
dam . M ick ie w icza  147 
m  5 godz. 16 — 18.

5330-G

M O TO C YKL „J u n a k ”  z 
o ryg in a ln ą  przyczepa 
sprzedam. W iadomość 
te l. 39-376. 5531-G

K U R Y  le g h o rn y  rdczne 
sprzedam . G ó rn y  Golę 
c ln , Ś rednia 26/ 1.

5532-G'

KRED ENS s to ło w y , po­
m ocn ik . ob razy sprze­
dam . J a g ie łły  11/11.

5533-G

M O TO C Y K L ;,J u n a k ”  
stan id e a ln y  sprzedam. 
Cena 15 ty s  z ło tych . P l 
lich o w o  W ilczkow ska $.

5534-G

U LE  w ie lko p o lsk ie  z 
pszczołam i, m o to cyk l

DW U PO KOJOW E miesz 
kan ie  z c. o. te le fo n  
oraz w sze lk ie  w ygo dy  
w  Leszn ie  W lkp . za­
m ien ię  na podobne w  
Szczćclnie. Zgłoszenia 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
571. 1871-K

PO KÓ J z  ku ch n ią , kom  
fo r to w y , w  no w ym  bu 
do w n ic tw ie  w  G d yn i za 
m ien ię  na 2 po ko je  w  
Szczecinie. W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . Szczecin 
A ł. W ojska po lsk iego. 
D om  M aryn a rza  p o kó j 
n r  25. ia rz y n a . 5517-G

S A M O TN A p ra cu jąca 
eksped ien tka  poszuku je 
p o k o ju . W iadomość, 
Szćzecin B uczka 16. 
S k lep  kom isow y.

S518-G

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z ogrodem  i  drzew am i 
ow o cow ym i w  Resku 
zam ien ię na m ieszkanie 
w' Szczecinie. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
571. 5519-G

PO KÓ J z ku c h n ią  za­
m ie n ię  na 2 pokoje . 
D z ie ln ica  oboję tna . Go 
lęc in o , u l.  Ko lska  2—4.

5520-G

W a ru n k i p ła cy  d o  om ó w ie n ia  na  m ie jscu .
1850-K

1 IN Z . lu b  T E C H N IK A  na s ta no w isko  k ie r . bu ­
d o w y , i  m a js tra  ogólnobudow lanego, 8 m ala­
rzy , 1 szk la rza , i  e le k try k a  sam ochodowego, 2 
e le k try k o w -in s ta la to ró w , l  ślusarza m aszynow e­
go, 2 po m ocn ików  ś lusarzy, 1 po m ocn ika  kow a­
la, l  palacza do o b s ług i loko m o b il)  i  15 ro b o t­
n ik ó w  b u do w lan ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
z a tru d n i na tych m ia st Szczecińskie P rzedsięb ior­
s tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego, Zgłoszen ia : 
Szczecin, u l. S to rra d y  1, p o k ó j 103. 1853-K

p o k o je  ku ch n ia , fro n t,  
cen trum  m iasta . T y lk o  
m ieszkan ie ko le jow e .

5524-G

ZGU BY

ZG U BIO N O  k a r tę  ro ­
w erow ą  i  le g itym a c ję  
w yda ną przez TM E  na 
nazw isko  Bogdan Jaro 
szewski. 5539-G

Z G IN Ę Ł A  w  p ią te k  su 
czka pe k iń czyk  czarna. 
O dprow adzić za w yn a ­
grodzeniem . Pocztowa 
34 — 8. 5540-G

n y  w  W C H  na nazw is­
k o  M ic h a ł N ow ick i. 
Szczecin. Fel czaka 18/8.

5544-G

ZG U BIO N O  k a r tę  row e 
row ą  n r  131827 na naz 
w isko  Ire n a  Jaszczuk.

5545-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na nazw is­
k o  Teresa Dreas.

5547-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  zw iązku zawodowe 
go na nazw isko Regina 
Przedpe łska 5548-G

S A M O TN A starsza pa­
n i poszuku je po ko ju  
n ie u  m eblow anego. Za­
p ła c i z g ó ry . godz. 
16 — 18. T e l. 390-81.

5521-G

2 PO KOJE, k u ch n ia  za 
m ien ię  na 3 — 4 poko 
je  z ku ch n ią . Długosza 
1/23. 5522-G

D U ŻY po kó j, kuch n ia , 
wspó lna łaz ienka żarnie 
n ię  na dw upo ko io w e  
m ieszkan ie. Tele fon
87-15. 5323-G

3 PO KOJE, kuch n ia , 
fro n t.  u l. M ick iew icza 
22 m  2 zam ien ię na 2

ZG U BIO N O  p o r tfe l Z 
p ie n ię d zm i i  dokum e n­
ta m i. Znalazcę proszę 
o zw ro t. Szczecin, B u - 
dzysza Wosia 3. L ip ie ń .

5341-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
na nazw isko Ire n a  K u ł 
dosz. 5542-G

Z G IN Ą Ł  pe k iń czyk  m ie 
szany, ru d y , suka. Od 
prow adzić  za w yna gro ­
dzeniem . na u l. Kaszub 
ską 17/12. 5543-G

ZG U BIO N O  rachunek 
na row er dam ski „D ia ­
na ”  n r  O 8000012 kup io

ZG U BIO N O  k a r tę  ręw e 
row ą  na nazw isko Ja­
nusz S ta rzyk . 5549-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
szkolną n r  202 w ydaną 
przez ZSE na nazw isko 
Z b ig n iew  Skoczek.

5550-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną n r  172 w y  
daną przez OSS na naz 
w isko  M a ria  Popie l uch.

5551-0

ZG U B IO N O  p o r tfe l *
le g itym a c ją  studencką 
P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j na nazw isko P io tr  
Z ie liń s k i, 5552-G

TEATRY
P O L S K I —  „Ł o w c y  g łó w "  gi*
19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y -  „ F ir c y k  W 
zalo tach”  g. 16, 1940 
« P E R E TKA — „Z a m e k  BA 
C zorsztyn ie”  g. is.15

KINA

COLOSSEUM — „R óże d la  p rä  
k u ra to ra "  g. 15.39, 18, 20.30 — 
N R F  — od la t  16 — czw a rte k : 
„15.10 do Y u m y”  g . 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.30 -  USA -  od  laC

KOSM OS — „N o rm a n d ia  — N ie  
m e n " g. 13.30, 1«. 1840, 21 
fran c .-ra dz . — od la t  1* — 
czw arte k : „ L e k c ja  m iłości** g. 
9, 11.15. 13.30. 16, 18.39» 21 —
szw edzki — od  la t 18.

D E L F IN  -  „O  ty c ie  d z ie c k a " 
g. 11.40, 14, 16.20, 18.40. 21 - * n g .  
— od la t  9 (środa i  czw artek) 
B . .Ł T Y K  — „M a ria  Candela­
r ia ’ * g. 11.10, 13.30, 15.30, 18. >9,
20 30 — m eksyk . — od  la t  16 
(środa 1 czw artek) 
O G K O D O W E -B ałtyk  — „P ra w d  
Jest p ra w e m " g. 20.45 — fra n c , 
(środa i  czw artek)
P O LO N IA  — „J e ń c y  k ró la  
m ó rz "  g . 13.30 -  „M a tk a  Joan­
na od A n io łó w ”  ę, l i ,  1«, lł.30 ,
21 -  po i. -  od la t  16.
P IO N IER  — „P ira c k i s ka rb ”  g. 
lo  — „S zuka m  o jca ”  g. n ,  13* 
15 —-  „W ieczó r w  Szpaku”  g, 
17 — „ Ic h  w ie lka  m iło ść ”  g. 
18.45, 2 i — USA (środa i  czw ar 
tek)

M U Z A  (Pom orzany) — „W a r*  
szaw&ka Syrena”  g. is ,  „N ie -  
w ys ia n y  lis t”  g . 18, 29 -  rada, 
od la t  16.

PR O M IE Ń  -  „S a lw a  •  świcie*» 
g . 1«, 18, 20 -  rad?. — od  la t  16. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ K lu b  
P ickw icka ”  g . 17 — „o « /«  K o ­
s z a ry "  g. 19 — N R F. t

M AR S — „W e so ła  o rk ies tra ’* 
g . 16.39, 15.45, 21 — to g .  * ,  od
la t  10.

F a l a  “  „S k a rb y  k ró la  Salomei 
n a ”  g. 16, 18.1», 20.20 — U S A  «0 
Od la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „c ia o *  
c iao bam M na”  g . 18, 29 m  w b  
—  od la t  18.

Ś W IT  (S ko lw in) — „T a m a  n *  
P a c y fik u ”  g . 18, 29 »  w ł. — o d  
la t  18.

m e w a  (Zeleehowo) »  „P r re b tf  
dzenio”  g . 18, 20 *  czeski — od  
la t  1«.

SOSEN KA (Tanowo) -  „OJeioe 
na rzeczone j”  g . 20 —  U SA >0 
od  la t  16.

P R Z Y JA Z N  (Dąbie) -  „N ie m a *  
n y  zd ra jca ”  g . 18, 20 — f r a n t .  
— od Tat 18.
H U T N IK  (Sto łezyn) «- „G o rą cz ­
ka w E l Pao" g. 17.39. 194« — 
f r .  m eke yk . — od  la t  1«.

S TY LO W E (H uta Szczecin) 
» ż y w i boha te row ie”  g. 17.39, 
19.30 —  radź. — od la t  12.

b a j k a  (Pouce) -  „ B itw a  pod 
p ira m id a m i"  g. 18,  29 — rad ź . 
od la t  12.
Ż e g l a r z  (Goięeino) — „P o ­
ru c z n ik  ja id y ”  g . 1640, 1849, 
20.30 —  radź. — od la t  1«,
1 M A J  (Żydów ce) — „N iezaS tą 
P io ny  kam erdyner** g , 18, 2« 
ang. -  od la t  12.

M A R Z E N IE  (W ielgow o) **> „ X X  
w ie k ”  g. 17, „W yzn an ie  hoch­
sztaplera F e liksa  K r u l la "  g, 
18, 20 — N R F  — Od la t 19.

REPER TU AR  K IN  — na M d s t«  
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W oj, 
Pol. 36 — „sw indon -» A nglia’* 
g . 10—a .

KLUBY
13 M U Z  — p L  Ż o łn ie rza  8 —
dansing g. 2».
n o t  -  w o j.  p o i.  67 w  czy n n y  
®d g . 13—23.
TP P R  — W o j. Po l. 66 — filn»  
„M ilc zą ca  gw iazda”  g . 18, 21 *9 
N R D -po l.
G A R N IZO N O W Y  -  W aw rzy­
n ia k a  5 — tu rn ie j b ryd żo w y  g . 
17.30 — od czy t m g r B e nko w - 
s k ie j „O dpow iedz ia lność spo­
łeczno-praw na rodz iców  za w y  
chow anie dz iec i”  g. 18,

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
-  m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c iń sk ich , m a la rs tw o  i  g ra f ik a  
p la s tykó w  ko łobrzesk ich  — s. 
1— 16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , m orska -» 
g. 10-16.
N O T -  w o j.  po i. «7 -  w ysta­
w a czasopism te chn iczn ych g , 
9-16.
C B w a  « .  s ta ro m ły ń s k a  27 — 
m a la rs tw o  i  ry su n e k  B a rb a ry  
Jonscher — g. 10—16.
13 M u z  p ł. Żo łn ie rza  2 — w y ­
s taw a g ra f ik i  m a ryn is tyczn a ]

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY -  św. W ojc iecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . n  -  Pomo­
rzany.
PO R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  —- W oj. Pol. 63 —■ g . 18_23,

APTEKI
465* *  p la * t6 w  69 * *  U l ,

N R  i  m  R oosev9 lta  51 »  te lt

1
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S P O IL T
40 lat n  służbie polskiego sportu

„PRZEGLĄD SPORTOWY
— j u b i l a t  

o młodzieńczym zapale
40 LAT TEMU nkazala się w Krakowie 

pierwsza polska gazeta sportowa pod nazwą 
„PRZEGLĄD SPORTOWY“. Ówczesne wy­
danie przez kilka lat wychodziło w małym 
formacie i jako tygodnik, przypominało dzi­
siejszego „Sportowca”.

PIERWSZY numer u- 
kazał się dzięki stara­
niom grupy działaczy 
owiązanych z klubem 
Cracovią. Naczelnym re 
dąktorem był wówczas 
świetny piłkarz polski 
— Synowiec. W Wars za 
wie „Przegląd“ zaczął 
się ukazywać od 1925 
roku, początkowo raz a 
następnie dwa razy w 
tygodniu. Po wojnie 
pierwszy numer „Prze­
glądu Sportowego“ uka­
zał się już w lipcu 1945 
roku w Łodzi.

W LATACH powojen­
nych nastąpił ogromny 
rozwój pisma. Obecnie 
ukazuje się ono 4 razy 
tygodniowo. Nakład 
pierwszych numerów wy 
nosił około 5 tysięcy, a 
w  latach międzywojen­
nych nie przekraczał on 
40 tys. W 1960 roku prze 
ciętny nakład jednego 
numeru „PS“ wynosił 
120 tys. Rekord nakładu 
został pobity podczas O- 

. limpiady w Rzymie.
" ».Przegląd Sportowy“ o- 
.siągnął wówczas 238 tys. 
egzemplarzy. Najwięcej 
czytelników pismo to 
ma *v WARSZAWIE, 
ŁODZI, SZCZECINIE, 
GDAŃSKU i  POZNA­
NIU.

Redakcja „  Przeglądu 
Sportowego“ główne u- 
roczystości jubileuszowe 
przesunęła na termin 
wcześniejszy w związku 
z przerwą w rozgryw­
kach ligowych i przy­
jazdem do Polski piłka­
rzy reprezentacji BUŁ­
GARII i francuskiej dru 
żyny RE IMS, którzy bra

li  udział w jubileuszo­
wym turnieju piłkar­
skim.

Maj jest jednak miesią 
cem, w  którym to po­
czytne i ciekawie redago 
wane pismo, obchodzi 
swój jubileusz. Redakcja 
otrzymała już w pierw­
szych dniach miesiąca 
tysiące depesz z serdecz 
mymi życzeniami dal­
szych owocnych lat pra­
cy w służbie polskiego 
sportu. Pod takim też 
hasłem obchodzone są u- 
roczystości jubileuszowe. 
Do owych życzeń dołą­
cza się również redakcja 
„Kuriera Szczecińskiego.

Już dziś 
p ływ am y
na basenie 
Pogoni

W RESZCIE doczeka liśm y 
Się w iosennej pogody. W 
zw iązku  z  ty m  dziś rano 
o tw a rta  została p ływ a ln ia  
p rz y  u l. Tw ardow skiego.

Ja k  nas zapew nia k ie rów  
n ik  p ły w a ln i p. Zenon W iś­
n ie w sk i, w oda w  basenie 
będzie podgrzew ana do 22 
stopni.

PING'POMG
BRAW O
P IN G P O N G IS TK I
A R K O M I

W K R A K O W IE  od by ły  
Kię fin a ło w e  ro z g ry w k i o 
d ru żyno w e  m is trzostw o Pol 
s k i kob ie t w  ten is ie  s to ło ­
w y m . U dz ia ł w z ię ła  ró w ­
n ie ż  d rużyna kob ieca AR- 
K O N II. Na dziew ięć d ru żyn  
szczee inianki za ję ły  niespo 
dziew an ie  dobre — IV  m ie j 
«ce. N ajlepszym  zespołem 
okaza ł się AZS K rakó w , 
k tó ry  w yp rzed z ił „Z g rzeb ­
ne ”  Łódź i  „S ta l"  M ie lec.

W d ru żyn ie  A rk o n li w y ­
s tą p iły  W anda LE G U T i  
E lw ira  D E N IS IU K , k tó re  
w  g łó w ne j m ierze przyczy­
n i ły  się do  sukcesu zespołu 
oraz now o pozyskana dla 
ten isa  stołowego M aria  
SZWARC — znana e n tu z ja ­
s tka spo rtu  m oto row odne­
go . (*>

t m i v m
U W A G A  S IA T K A R Z E !

W n a jb liż 'z y  p ią tek  w K in  
t»ie Spółdzie lców  p rzv  A l. 
W ojska Po lskiego odbędzie 
się o godz. 1* zebran ie sek 
c j i  s ia tkó w k i Czaravcb 
Szczecin,

Wyścig Przyszłości
n a  tra s ie

Poznań - W ałcz - 
Szczecin - Koszalin
SERIA K O LA R S K A  trw a . Zbudzone W yścig iem  Po­

k o ju  zain teresow anie (m im o n ie zb y t korzystnego za­
kończenia) działacze um ie ję  tn ie  w y ko rzys tu ją  d la  w c ią  
gnięcia do  ko la rs tw a  ja k  na jszerszych m as m lodzie-

W  O S TA TN IM  kom u n ika ­
cie szczecińskiego OZPN 
o trzym a liśm y in fo rm a c ję , że 
spotkanie p iłk a rs k ie  pom ię­
dzy P IA S TE M  Chociwe l 
SOKOŁEM  P yrzyce, rozegra 
ne 7 m a ja  b r . w  Chociwe lu 
i  zakończone zw ycięstw em  
P iasta 1:0, zosta ło zwre ry fi 
kow ane następu jąco: P iast, 
m im o  zw ycięstw a, n ie  o trzy  
m u je  an i jednego punk tu
1 stosunek bram ek usta lono 
na 0:0, a  to  za zaległi 
nansowe, k tó re  P iast n ie  
w y ró w n a ł w  OZPN. D la 
P iasta w e ry fik a c ja  zgodna 
je s t ze stanem n a  bo isku, 
c z y li 0 p k t. i  0:1 stos. b ra ­
m ek.

Jednocześnie p o p ra w iliś ­
m y  w  ta b e li re zu lta ty  osią­
gn ię te  przez O R ŁA Żydów ­
ce, k tó re m u  nie  w liczono 
Po w yg ra n ym  przez niego 
m eczu z REG Ą T rzebia tów
2 p k t . Obecnie a k tua ln a  ta 
beia przedstaw ia się nastę 
pu jaco.

16 23 64:33
15 21 45:21
16 21 42:25
16 20 50:34 
16 20 51:37 
16 19 45:30 
16 16 33:30 
16 15 48:42 
16 14 37:47 
15 6 23:49

Rega
2. Sparta
3. Sokół
4. O rzeł
5. Stal H uta
6. B u do w la n i
7. Osadn ik
8. In a
9. G run w ald

10. Piast
11. P o lon ia
12. W icher 18 5 24:64 

Zaległe s p - tk a n ie  z  dn a
30 k w ie tn ia  b r. pom iędzy 
SPAR TĄ G ry fic e  a P IA S ­
T E M  C hociw e l rozegrane 
zostanie w  czw arte k  1 
czerw ca b r. (c)

CZARNI
dla młodzieży

C ZAR N I, ja k  m a ło  k tó ry  
lth ib  dba o zaplecze. R ów ­
nież w  ty m  ro k u  spó łdzie l 
cy  zam ierza ją  zorganizować 
k ilk a  tu rn ie jó w  p iłka rsk ich  
d la  m łodz ieży niezrzeszo- 
ne j. P ie rw szym  z  n ich  bę­
dzie tu rn ie j d la  tra m p ka ­
rzy  szikolnych, organ izow a­
ny przez K S  C zarn i w  
dn iach od 1-4 czerwca br. 
na bo isku  p rzy  u l. Chopi­
na. N a jb a rdz ie j lic zą  orga­
n iza to rzy  na d ru żyn y  
szkolne z N iebuszewa i  są­
s iednich d z ie ln ic . Zgłosze­
nia do tu rn ie ju  — mogą 
być te le fon iczne — p rz y j-  

I m u je  codziennie sek re ta ria t 
C zarnych (te l. 3-99-18). Każ 
d y  . zespół m usi jed n a k  na­
stępnie przesłać zgłoszenie 
na p iśm ie , po tw ierdzone 
przez sek re ta ria t szko ły .

Oczyw iście d w ó j arze w 
drużynach n ie  m a ją  m ie j­
sca.

W  n a jb liższych  dn iach 
w y s ta r tu je  z Poznania trz y -  
e tapow y w yśc ig  k o la rsk i 
d la  tzw . drugiego rzu tu . 
Będzie to  w yśc ig  na  trasie 
Poznań — W ałcz, W'ałcz — 
Szczecin i  Szczecin — K o ­
szalin . W yścig je s t znrgan i 
zow any pod op ieką T ow a­
rzys tw a  R ozw o ju  Z iem  Za 
chodn ich z  o k a z ji Tygod­
n ia  ty c h  Z iem .

W im prez ie  s ta rtu ją  ko la  
rze I I  l ic e n c ji z całego k ra  
ju .  T rz y  m ia s ta : Szczecin, 
Poznań i  K osza lin  w ys taw ia  
ją  p ię tnastoosobowe d n i ' 
n y ,k tó re  w a lczyć będą 
p u n k ta c ji zespołow ej. W  te j 
ko n k u re n c ji reprezentacja 
Szczecina je s t zdecydowa­
n ym  fa w o ry tem .

Ko larze w y s ta r tu ją  z  Po­
znania w  d n iu  26 m a ja  a 
zakończą etap w  W ałczu. 
Z  W ałcza trasa  drugiego e- 
ta pu  w  d n iu  27 m a ja  pro­
w adzi do Szczecina. M eta 
etapu W A l. P iastów  na  wy 
sokości P o lite ch n ik i. P rzy ­
jazd  ko la rzy  spodziew any 
oko ło  godz. 17.

T rzec i i  os ta tn i etap pro 
wadzi ze Szczecina do  K o ­
szalina. S ta rt ho no row y  do 
tego etapu odbędzie się 
pod P o m n ik iem  W dzięczno­
ści o godz. 10. Następnie 
ko la rze  zostaną podw iez ien i 
sam ochodam i do  G o len io­
w a , «dzie odbędzie się s ta rt 
o s try . W d n iu  28 m a ja  w  
godzinach po po łudn iow ych 
zakończą w yśc ig  w  Koszali

I  L IG A  JUNIORÓW

W  C ZW ARTEK o  godz. 
17.00 (a n ie  w  środę, ja k  
m y ln ie  poda liśm y) na sta­
d io n ie  Pogoni w  zaległym  
m eczu gra Pogoń z W ia ru ­
sem.

W y n ik i spotkań z  dnia 
21. V. br.

Pogoń -  C h ro b ry  7:2
B łę k itn i -  A rk o n ia  8:1
P io n ie r -  C zarn i r : l
D ąb -  W ia rus 3:1

w  za ległych spotkaniach 
C hrob ry  A rk o n ia  6:1 
C zarni — O dra l : I

T A B E L A

16 28 68:17
16 26 40:19
17 20 14:43
16 19 53:29
17 18 34:31
17 18 28:35 
17 13 32:41 
17 9 19:38
16 7 15:55

1. Pogoń
2. W ia rus
3. A rkon ia
4. C hrob ry
5. Dąb
6. P io n ie r
7. B łę k itn i
8. C zarni
9. Odra

10. Ś w it

W  N IE D Z IE LE  w  ostat­
n ie j ko le jce  spotkań m i­
s trzow skich  grać będą:

W ia rus -  P io n ie r 
C zarni -  Ś w it 
Odra -  B łę k itn i 
A rk o n ia  -  Pogoń 
C hrob ry  a  D ąb (n)

U  s s s i a d ó w  z a  O d r ą

^  Na 3 wozy tramwajowe
-  loifen konduktor
im wygodniejsze mieszkanie
-  tym fopsz© w p lk i pracy

„Kurier“ rozmawia z J. Prochem
kierownikiem Gospodarki 
Komunalnej Prezydium BURN

OSTATNIO powróciła do Szczecina delegacja 
przedstawicieli resortu gospodarki komunalnej, 
która przebywała kilka dni w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej celem wymiany do­
świadczeń.

p ra ln i w  zasadzie dozuje 
ty lk o  p roszk i m yd lane. Są 
rów n ie ż  pospieszne pra ln ie, 
w  k tó ry c h  m ożna na poczc 
Kaniu w yw ab iać różne p la ­
m y  z płaszczy czy ubrań. 
T rzec i rodzaj — to  p rz y j­
m ow an ie zleceń w  p u n k ­
tach usługow ych, któ re  
przekazu ją  b ie liznę  I odzież 
do  w ie lk ich  cen tra ln ych  za 
k ład ów  pra ln iczych.

— Jeś li chodzi o budyn - 
ieszkalne —

Zamiast
leczyć

TEGOROCZNY m a j 
d a rzy  słońcem . Jest z im n y  
i  dżdżysty, pom im o w ięc 
zarządzenia o zaprzestaniu 
og rzew an ia z  dn iem  15 
k w ie tn ia , p ra w ie  w szystkie 
k o tło w n ie  centra lnego ogrze 
w an ia  zarów no w- budyn ­
kach m ieszka lnych, ja k  i 
w  urzędach, n ie  zaprzesta­
ł y  jeszcze w  p e łn i swej 
p ra cy.

D z iw ić  się w ięc należy, 
że k ie ro w n ic tw o  P rzychód 
n i  D z ie ln ico w e j n r  2 p rzy  
u l. Ab ram ow skiego na  Po-

przychodzą lud z ie  chorzy, 
pozostało niewzruszone. M i 
m o n is k ie j te m p era tu ry  n ie  
ogrzewa s ię  tu  pomiesz­
czeń. N aw e t zna jdu jącego 
się w  te j p rzych od n i je d y ­
nego na  Pogodnie gabinetu 
f iz y k o te ra p ii n ie  opa la  się.

Tym czasem  z  naśw ie tleń  
ko rzys ta ją  też  n iem ow lę ta , 
k tó re  trzeba rozb ić  r  A ć do 
naga. R ezu lta t byw a  żałos­
ny . O to co pisze je d n a  i  
czy te ln iczek :

„ Z  10 naśw ie tleń  k w a r-  
ców ką , przep isanych przez 
le ka rza  m em u k ilk u m ie ­
sięcznem u dziecku, zdoła­
ła m  w yko rzys ta ć  ty lk o  dwa. 
Dziecko p rzez ięb iło  się. 
T ru d n o  się dz iw ić , w  pako 
Jn  b y ło  ta k  chłodno, że 
p ie lęg n ia rka  w łączy ła  k u ­
chenkę e le k tryczną ” .

Lekarze , z  k tó ry c h  skład :

lep ie j ja k a  po w inn a  być w  
p rzychodn i te m pera tura , by 
p o b y t w  n ie j n ie  zagrażał 
zd ro w iu  pa c jen tów . (dm)

Ś W IAD K O W IE w ypa dku 
drogowego po trącen ia  ko ­
b ie ty  na przys ta nku  tra m ­
w a jo w ym  p rzy  u l. Felcza- 
ka  w  d n iu  7 m a ja  br. o 
godz. 6,15 przez samochód 
osobowy, proszeni są o zgło 
szenie się w  Komendzie 
R uchu Drogowego MO w  
Szczecinie, u l. Kaszubsk i 
35, po k . 43 w  godz. 8—16.

K L U B  M P iK  w  Szczecinie 
zaprasza n. spotkanie au­
to rsk ie  ze Stanisławem  — 
M a rią  Sa lińsk im , k tó re  od­
będzie się 25 m a ja  br. o 
godz. 19 w  czy te ln i K lubu 
M P iK  w  Szczecinie, A l.  
W ojska Po lsk iego 2. Wstęp 
w o ln y .

W  KO M E N D ZIE  Ruchu 
Drogowego MO Szczecin, po 
k ó j n r  46 zn a jd u je  się zna­
lez iona p o rtm o ne tka  z za­
w artością dro bn e j ilości 
pieniędzy, k lucza i  szpulecz
k i.

25 M A JA  BR. o godz. 19 
■ salach k lub ow ych  Zam ­

k u  K s iążąt P om orskich od­
będzie Się spotkanie 7. M. 
P a tko w sk im  — m łodym  p i 
sarzem  z W roc ław ia , auto­
rem  nagrodzone j powieści 

P o łud n ie” .

25 BM . o ¡rodź. 19 w  sali 
D om u K u H u ry  K o le ja rza  dr 
J. R e icb c rt w yg ło s i odczyt 
p t . „ D u r  brzuszny” . P re lek 
c ja  będzie ilustrow ana prze 
zroczam i. a następnie w yś­
w ie tlo n y  będzie f i lm  oświa­
to w y  p t. „ p le *  p rzy k la ­
w ia tu rze ’*;

_  Osobiście in te resow a ły  «*»"> , przyśw ieca ^  dew iza: 
in ie  us iuei św iadczone ePS7e 1 w ygodniejsze

iieszkame, ty m  lepszem n ie  us łu g i świadczone 
przez m iasto  na rzecz lu d ­
ności, ich  zakres i  m eto­
d y  o rg an iza c ji — pow iedzia ł 
„K u r ie ro w i”  Jan PROCH, 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  Gospo 
d a rk i K o m u na lne j P rezy­
d iu m  MRN.

— W  R ostocku k u rs u ją  
tra m w a je  składające się z 
trzech w ozów . W p ie rw ­
szym ro lę  kon d u k to ra  
spe łn ia m o to rn iczy  i  do 
w ozu tego m ogą wchodzić 
ty lk o  pasażerowie posiada­
ją cy  w ykup ion e  ju ż  b ile ty .
W d ru g im  jad ą pasażerowie 
z  k a r ta m i m iesięcznym i, w 
trzec im  natom iast osoby, 
k tó re  w y k u p u ją  b ile t w 
tra m w a ju . W ten sposób 
zam iast trzech  kon du k to ­
ró w  na trz y  w ozy, je s t ty l ­
k o  jeden.

— W zakresie pra tn ic tw a  
— każde osiedle m a w ła ­
sną m echaniczną p ra ln ię , 
obs!ugiwraną przez jednego 
p racow nika . K lie n t sam 
w k ład a  przyn ies ioną b ie liz  
nę do ko t ła , obserw uje ja k  
po w y p ra n iu  przechodzi 0- 
na du ąuszarki, a stąd pod 
z im n y  m agie l. P ra co w n ik  g łów ” .

n ik i  p ra cy ” . Stąd w zorow a 
dbałość o m ieszkan i . Czyn 
sze za kom orne lo lta to rzy  
w płaca ją  do  oddzia łów  ban 
kow ych  i d la tego nie po­
trze b n i są tam , ta k  ja k  u 
nas w  A D M -ach — kas je­
rz y . (b)

24 BM. o  godz. 18 W K lu ­
b ie  M P iK  — koncert m uzy 
kii ste reofon icznej. W  p ro ­
gra m ie : „Legenda”  H . W ie­
n iaw skiego, „W a lc ”  — Czaj 
kow skiego w  w yko n a n iu  D. 
O jstracha (skrzypce). L. 
Beethoven: sonta n r  10 i 
n r  14 — księżycow a — w  
w yko n a n iu  W . Gieselcinga. 
P re le kc ja  wstępna — m gr 
A . H uebner. W stęp w olny. 

*  *  *
Z  D N IE M  23 m aja, przed 

s taw ien ia  kom e d ii Zabłoc­
k ieg o — „ F ir c y k  w  zalo­
tach”  przeniesione zostają 
z T ea tru  P o lskiego do Tea 
tr u  Współczesnego. N ato­
m ia s t na scenę T ea tru  P o l­
skiego w raca kom edia 
M axa R egnier, „Ł o w cy

A może
BIM USŁUG?

..ARGEDOW SKI”  p u n k t n a p ra w y  
a r ty k u łó w  gospodarstwa domowego* 
reperujący m iesięcznie se tk i sprzę tów  
m ieści się W p o ko iku  o pow ierzchn i 
?9 rn, k w . W tym  szczupłym  loka lu  
pracu je  9 m onterów . Przeszkodą w 
u ru chom ien iu  da lszyc- p u n k tó w  „A rs  
g du ”  je s t b r r k  loka lu .

Gazownia daw no postanow iła zorga 
n izować p u n k t n a p ra w y  sprzt, ’ gazo 
węgo, ale nie może o t r ł .  mać potniesz 
czenia. W Szczecin'e n ie  m a do­
tychczas p u n k tó w ' ekspresowe] na­
p ra w y  obuw ia i o d f  eży. k tó re  przy ­
da łyby  się chyb a  n ie  ty lk o  kaw a le­
rom .

Potrzebny rfźm  Jest jeszcze p u n k t 
na pra w y  na raso li, u s lt i"  s to la rsk ich  
typ u w arszaw skiego, sk lep  -  p u n k t 
„D re w n o ” , y 'z ie  m ożna b y  ku p ić  od­
pow iedn io  przyc ięte k a w a łk i d rew na 
notrzebne do napra  y w zględnie zbu 
dow ania n ieskom plikow anego mebla.

IN IC JA T Y W A  i m ożliw ości zorgani­
zowania w ie lu  bardzo p o tr/.e i.nyc li 
usług ro zb ija ją  się w ięc o b rak po­
mieszczeń. W iększość lo k a li z nów ćgo 
budow nic tw a zagarn ia zach łanny, ale 
po trzebu jący handel, spychając us­
łu g i na d ru g i p lan . D l vtego uważa­
m y. że w a r to  pom yśleć nad w yko rzy  
staniem  (w reszcie !!) o b ie k tu  przy  A l. 
N iepodległości w  pob liżu  „K a ska d y ” . 
Szczecińskie Z ak ła dy  Przem ysłu -Tera 
nowego, k tó rju n  n ’ ono ten  0-
b ie k t z rezygnow ały z u ru cho m ie n ia  
tam  fa b ry k i zabawek, a now ego Wła 
ścic iela na razie n ie  ma. W ydaje 8:ę, 
że skup ien ie  k i lk u  czy k ilk u n a s tu  
p u n k tó w  us ługow ych różnych branż 
w ta km  D onni U sług rozw  ązałoby 
t udno«ci loka low e i  co ważne, po­
zw oliłoby zagospodarować wreszcie 
o b iek t, k tó ry  t ta k  dość d ługo sz.pe 
c i jedną z p ryn cyp a ln ych  u lic  nasze­
go m asta, (aż)

Wytnij i  zachowaj!

Wybieramy zawód
TECHNIKUM i Zasadnicza Szkoła Gospodar­

cza w  Szczecinie ul. Sowińskiego 1, oraz przed-
I siębiorstwa opiekuńcze poszczególnych specjal-
II ności przyjmują zapisy do klas pierwszych na 
' rok szkolny 1961'62. Technikum Gospodarcze:

1. Wydział Technologii Żywienia Zbiorowego. 
Zasadnicza Szkoła Gospodarcza: 1. Wydział — 
Gospodarstwo Domowe i Zbiorowe (dla dziew­
cząt), 2. Wydział — Kucharz od lat 15, 3. Wy­
dział — Kelner, 4. Wydział — Piekarz (tylko 
dla chłopców), 5. Wydział — Masarz-rzeźnik (dla i  
chłopców), 6. Wydział Ciastkarz-Cukiernik. Za- J 
pisy i warunki przyjęcia: Zapisy do Szkół Go­
spodarczych trwają od 1 czerwca do 15 czerwca 
br. Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do kla­
sy I  powinni złożyć: a) świadectwo ukończenia 
V II klasy Szkoły Podstawowej, b) wyciąg aktu 
urodzenia (najmłodszy rocznik 1947 r.), c) życio­
rys, d) podanie, e) 2 fotografie, f) zaświadczenie 
lekarskie o przydatności do obranego zawodu, 
i g) zaświadczenie o szczepieniu błonicy, h) za- 
i  świadczenie o szczepieniu przeciw gruźlicy, i) 
i  zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców. 
f  Termin egzaminów wstępnych 26 i 27 czerwca 
i 1961 r. o godz. 8. Kandydaci składają egzamin z 
f  języka polskiego i matematyki. Uprawnienia 

absolwentów: a) absolwenci Technikum Gospo­
darczego są zatrudnieni: w sanatoriach, kawiar­
niach, marynarce handlowej, w wojsku oraz w 
różnych instytucjach i przedsiębiorstwach kie­
rujących, nadzorujących i kontrolujących wy­
mienionymi zakładami. Absolwenci mają prawo 
wstępu na wyższe uczelnie. Na program nauki 
w Technikum oprócz przedmiotów ogólnokształ­
cących składają się zasady żywienia, technolo­
gia, sporządzanie posiłków, higiena, chemia, wy­
posażenie techniczne, mikrobiologia, towaro­
znawstwo, szycie dla dziewcząt, porządki, kon­
serwacja i pranie, rachunkowość i inne. Nauka 
trwa w Technikum 5 lat, b) Zasadnicza Szkoła 
— Wydział Gospodarstwo Domowe i Zbiorowe 
przygotowuje dziewczęta do pracy w domu, 
oraz w przedszkolach, stołówkach, zakładach 
żywienia zbiorowego itd. Nauka trwa 3 lata, 
e) Zasadnicza Szkoła Gospodarcza — Wydziały: 
Kucharz, Kelner, Masarz, Piekarz i Ciastkarz 
przygotowują chłopców w tych zawodach.

Młodzież ucząca się trzy dni w szkole a trzy + 
dni praktykująca w zakładach może z zaintere- * 
sowanymi przedsiębiorstwami podpisać umowęw
0 praktyczną naukę zawodu za co otrzymuje 
wynagrodzenie miesięczne w zależności od klasy
1 specjalności, d) uczennice i uczniowie pobie-| 
rają naukę zawodu na lekcjach, w czasie za­
jęć w pracowniach, w warsztatach szkolnych 
oraz w zakładach produkcyjnych. Część uczniów 
może być umieszczona w internacie. Dobrze l i­
cząca się i niezamożna młodzież otrzymuje sty­
pendia. Cała młodzież szkolna może korzystać] 
z wyżywienia w warsztatach szkolnych. (xoy)i

TELEWIZJA
PR OG RAM  S ZC ZEC IŃ SK I

18.05 — k lu b  m yszk i M ik i, 
18.47 — bajeczka d la  dzieci, 19
— W icek m a ryna rzyk , 19.0* —
„R o z e jrz y j się zan im  prze j­
dziesz” , 19.28 — film o w y  k o ­
m en ta rz  tyg od n ia , 19.42 —
„P rzed  zjazdem  pisarzy Z iem  
Z achodn ich” , 19.38 — po lska
k ro n ik a  f ilm o w a , 20.13 — doda­
te k  f i lm o w y  „S zko ła ” , 20.2# — 
f i lm  prod. NRD — od la t 14 
„K ło p o ty  z  m iłośc ią” , 22.04 — 
DOBRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

J3.30 — rozm aitośc i, 16 «4
w ido w isko  d la  dzieci od la t  8 
„S pacerk iem  przez b e rliń sk i«  
ZOO” , 17.15 -  „S zko lą  i  ży ­
c ie ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro ­
g ram u, 18.55 — pozdrow ienia to  
le w iz ji dziecięcej 19 -  spo tka­
n ie  w B e rlin ie  z K . E. v« ti 
Schn itz le r. 19.40 -  k ro n ika ,
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — im preza roz ryw ­
kow a  „T a n ie c , parod ia i  ak ró - 
ba tyka ” , 20.45 — d la  m iło śń i- 
kó w  s ta rych  fi lm ó w  „Ś m ie j się 
pa .acu”  z  B cn iam ino G ig li, o- 
s ta tn ie  w iadom ości.

C ZW A R TE K

10 — k ro n ik a , 10.13 — „Z w ie rzę  
ta  lasów  liśc iastych” , ’ 18.55 
„O kn o  w ystaw ow e” . 11 — test. 
13.20 — f i lm  „C a ro la  La m be rt!
— dziew czyna z c y rk u ” , 17.15
— d la  m łodz ieży „R eg ina  c i po 
ra d z i” , 18.15 -  spo rtow a szta­
feta, 18.45 — tys iąc  w iadom ości 
t.. le w izy jn ych . 18.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 19
— „Połączen ie rad iow e z 
w szechśw iatem ” , 19.30 — k ro ­
n ik a , przegląd w ydarzeń, pro­
gnoza pogody, 20 — sztuka k r y  
m in a ln a  „S p ra w a  Hugo S tinne- 
sa” , 21.40 — kom enta rz  „R e k i­
n y ” ,  ostatn ie w iadom ości.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  fe­
lie to n .
SZC ZEC IN : 15.25 O m ów ienie
p rogram u, 16.00 „Z w ie rze n ia  
ła w n ik a ” , 16.20 M uzyka  tanee* 
na, 17.00 Sportowe rozm aitości, 
17.20 „E r ra rc  h iim an um  est” , 
17.50 F elie ton a k tu a ln y  W incen 
tego K asprow icza, 18.00 P rze­
g lą d  A k tua ln ośc i W ybrzeża, 
18.18 C hw ila  m u zyk i bu łga r­
sk ie j, 22.30 Radiosłuchacze u k ła  
da ją program  m uzyczny. 
W A R S Z A W A : 15.05 K o n c e rt
Chóru a capeila P.R. w  K ra k o  
w ie , 15.30 D la  dzieci „Sen J u r ­
k a ”  and. o locie Gagarina w  
Kosmos, 16.45 Z  życ ia Zw iąz­
ków  Zaw odow ych. 18.25 M uzy­
k a  i  A k tua ln ośc i, 18.50 F e lie ton  
na te m a ty  m iędzynarodowe, 
19.05 Ig o r S tra w iń sk i (kon ­
ce rt), 19.20 „J a rm a rk  cudów ” , 
21.00 Z  k ra ju  i ze św iata , 21.27 
K ro n ik a  sportow a, 21.40 G ra  
o rk ie s tra  taneczna P. R „ 22.10 
„C h w ila  ga łązk i w aw rzynu ”  — 
opow iadanie. 23.30 G ra o rk ie ­
stra B i l ly  M ay ’ a -  śp iew a Yma 
Sumac.

KINA TERENOWE
ŚW IN OU JŚC IE (R5lJak) «* 
„M ło d e  lw y ”  — USA. 
STARG ARD (Dar) -  „K s ięg a  
d żu ng li”  _  ang.
STARG AR D  (in a l — „M o n tp a r 
nasse 1919”  — w ł.- f r .  
GO LEN IÓ W  (W isła) -  „Ś w ia ­
dek oskarżen ia”  — USA 
G R YF IN O  (G ry f) _  „Jeździec 
zn iką d ”  — USA.
G R YFIC E (CapitoT) — „L e k a rz  
i znachor”  — w ł.-f r . 
TR ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko) 
* •  „Chcę być gw iazdą”  »  U ,

*



W  o jczyźn ie
bel c a n to

OPERA
przeżywa się

POTOKI świateł, wy­
dekoltowane suknie i 
i,spuchnięte” fryzury ko 
biet, flesze fotoreporte­
rów — tak wyglądała 
widownia mediolańskiej 
opery „La Scala”, gdy 
światowej sławy dyry­
gent Herbert von Kara 
jan dyrygował operą 

^■„Fidelio”  Beethovena. 
W loży prasowej recen­
zenci pośpiesznie noto­
wali swoje wrażenia. 
Nazajutrz w prasie uka 
zaly się entuzjastyczne 
komentarze na temat 
wykonania opery, for­
my solistów itp. Jednak 
że żaden z krytyków 
nic zauważył, że z dru­
giego aktu „Fidelia”  in- 
scenizatorzy „wykroili”  
prawie cały'finał!

Komentując gafą re­
cenzentów włoskich ko 
respondent dziennika 
„Times”  pisze, że nie wy 
nika ona z niedbalstwa 
czy nieznajomości zawo 
du. Krytycy są po pro­
stu mniej zainteresowa 
ni operą, co z kolei sta­
nowi odbicie ogólnych 
nastrojów publiczności.

Zdaniem  korespondenta 
„T im e s ’a” , spadek po pu la r 
ności opery we Włoszech 
je s t wręcz zaskakujący.

W io chy  są wszakże od 
n ie pa m ię tnych  la t  k ra je m  
opery . K u lt  bel canto k w it ł  
ta m  n ie  ty lk o  w  ta k  
tra d y c y jn ie  „op e row ych ”  
m iastach ja k  M ed io lan , 
R zym , czy N eapol, gdzie 
zresztą je d y n ie  lud z ie  za­
m ożn i m og li sobie pozwo­
l ić  na uczęszczanie do ope­
ry .  N ajw iększe kom p le ty  
m ie w a ły  zawsze skrom ne 
te a trz y k i operowe w  B re- 
sc ii, Bergam o, czy C am pi- 
g lia  M a r itt im a  k o ło  P io m - 
b ino .

Co wieczór schodzili 
się tam tłumnie miejsco 
w i rybacy, handlarze 
warzyw, cyrulicy i  mu­
rarze. Żadna f  ałszywa 
nuta, żaden opusżczony 
takt nie uchodziły ich 
uwagi.

Dziś większość prowin 
cjonalnych teatrów ope­
rowych jest zamknięta.

Przyczyną tego, zda­
niem korespondenta „Ti 
mes’a”  jest przede wszy 
stkim gwałtowny proces 
amerykanizacji, który 
cgamął Włochy po dru­
giej wojnie .śrpiatowej. 
Upowszechnienie radia 
i  telewizji sprzyjało na­
tomiast rozwojowi włos 
kiej piosenki, która w 
szybkim tempie rugo­
wać zaczęła tak popular 
ną do niedawna operę. .

(m )

Rozmawiamy z Antonim Słonimskim

Pisałem wiersze
p r z e z  4 5  l u t  • • •

INTERESUJE nas zawsze co robią, jakimi 
nowymi utworami chcą nas obdarzyć pisa­
rze. Przedstawicielka redakcji Agencji Pub- 
licystyczno -  Informacyjnej rozmawia na 
ten temat z Antonim SŁONIMSKIM.

_ W maju mieszkań­
cy naszego kraju trądy 
cyjnie uzupełniają swo­
je księgozbiory. Czy bę­
dą mogli nabyć również 
niektóre z dzieł Pana?

a- Będzie m ożna k u p ić  
w yda ny  os ta tn io  w ybó r 
m o ich  w ierszy „Rozm ow a 
x gw iazdą” . W szystko inne 
je s t wyczerpane.

— Czy przygotowuje 
Pan jakieś wznowienia?

— podp isałem  um owę z 
P aństw ow ym  In s ty tu te m  
W ydaw n iczym  na w ydanie 
nowego w y b o ru  fe lie tonów . 
Zna jdą  się w  n im  fe lie ton y  
drukow ane w  „S zp ilka ch ”  
w  rub ryce  „Z a ła tw io n o  od­
m ow nie” , „K o n fro n ta c je ”  
wychodzące w „S w iec ie ” , 
różne a r ty k u ły  polem iczne 
i  n o ta tk i. Książka ukaże 
się jed na k  n io  w cześn iej 
n iż  na jes ien i.

— A co pisał Pan o- 
statnio, nie licząc, oczy 
wiście, . cotygodniowych 
felietonów o sprawach 
„załatwionych odmow­
nie” ?

— N apisałem  do doda tku  
lite rack ie go  lon dyń sk ieg o 
„T im es ’a”  a r ty k u ł,  prze­
znaczony do specjalnego 
nu m eru  pośw ięconego o- 
m ów ien iu  l ite ra tu ry  angie l­
s k ie j przez cudzoziemców. 
O ryg in a ł tego a r ty k u łu  w  
ję z y k u  p o lsk im  ukaże się 
p raw dopodobnie w  „S w ie ­
cie” .

— Chciałabym wie­
dzieć, nie czekając na 
ów numer „Swiąta” , co 
Pan sądzi o literatufze 
A Ibionu?

— D la  m n ie  Jest to  n a j­
w iększa lite ra tu ra , we 
w szystk ich  dziedzinach po ­
siada ona na jw yb itn ie jsze  
osiągnięcia. G dybym  m ia ł 
to  u ją ć  w  kategoriach 
spo rtow ych , pow iedz ia łbym  
na  p rzyk ład , że Szekspir w  
b iegu na  400 la t  przycho­
dz i dziś jeszcze p ie rw szy 
do m ety...

W span ia ła lite ra tu ra  an­
gie lska  m ia ła  przez d łu g i 
czas jed ną  lukę , zadz iw ia­
jącą  dla na rodu m a ry n i-  
stów : b ra k  pow ieści m a ry ­
n is tyczn e j. D ow iedz ia ł się 
o ty m  Po lak, Józef Korze­
n io w sk i i  s z y - o  tę  lukę  
zape łn ił.

Jeśli chodzi o  m o je  kon ­
ta k ty  z lite ra tu rą  ang ic l-

ską* w  W arszaw ie grana 
jp s t od k i lk u  m iesięcy k o ­
m ed ia  szekspirowska „W ie ­
czór T rzech K ró l i”  w  p rz y ­
go tow ane j przeze m n ie  no ­
w e j w e rs ji dziew ię tnasto­
wiecznego p rze k ła du  U lr i­
cha. Z ak tua lizow a łem  ża r­
ty  szeksp irow skie , k tó re  w 
da w nym  tłum a czen iu  n ic  
ju ż  dziś n ie  znaczą.

— Czy interesują Pa­
na jeszcze inne dziedzi­
ny twórczości?

— N ap isałem  w spó ln ie z 
A n d rze je m  N o w ick im  sce­
na riusz f i lm o w y  o p a rty  o 
h is to rię  C ynjana , sp ryc ia ­
rza  w arszaw skiego, k tó ry  
w  la ta ch  trzydz iestych  
sprzedał jak ie m u ś  n a iw n ia ­
k o w i K o lum nę Zygm un ta . 
W  naszym  scenariuszu Wy­
padek C yn jana przedsta­
w io n y  je s t w  fo rm ie  k o ­
m e d ii ob ycza jo w ej o pod­
łożu  in te le k tu a ln ym .

— „Rozmawa z gwiaz 
dą”  opatrzona jest datą 
1916 — 1961. Wskazuje 
to na czterdzieści pięć 
lat Pana działalności 
poetyckiej, spory okres 
czasu...

— Na m o je  usp ra w ie d li­
w ie n ie  mogę pow iedzieć, że 
is to tn o  pisa łem  w iersze 
przez czterdzieści p ię ć  la t, 
ale z p rze rw am i.

Rozmawiała:
Irena FRĄCKOWIAK

SŁYN N Y am erykańsk i c low n Coco je s t od k i lk u  
tygodn i na jw iększą a t ra k r ją  no w ojo rsk iego c y rku .

Na zd ję c iu : Coco zak ła da szczudła przed w y j­
ściem  na  arenę. F oto  — CAF

Reżyser -  
scenarzysta
i t łu m a c z  
Z o li

RADZIECKI reżyser 
filmowy — Michał 
Romm, którego 60-lecia 
urodzin obchodzono nie 
dawno w ZSRR, zalicza 
ny jest do klasyków fil 
mu radzieckiego tej mia 
ry co Sergiusz Eisen­
stein, Aleksander Dow 
żenko.

Karierę filmową roz­
począł 35 lat temu.

Pierwszym jego f i l ­
mem była ekranizacja 
noweli Maupassanta — 
„ Baryłeczka” ,

Do najbardziej zna­
nych filmów Romma na 
leżą „Lenin w Pażdzier 
niku” i  „Rok 1918",

Wśród filmów, które 
cieszyły się wielkim po 
wodzeniem na ekranach 
całego bez mała świata, 
wymienić można takie, 
jak, „Tajna misja” , „Ad­
mirał Uszakow” , „Mord 
na ulicy Dantego”.

Scenariusze do f i l­
mów Romm pisze często 
sam. Ale nie każdy wie, 
że jest również tłuma­
czem — wydano w 
ZSRR m. in. jego prze­
kłady szeregu powieści 
Emila Zoli. (R.B.I.)

wszystkich
dzieci

1 CZERWCA, Jak co ro ­
ku , obchodzić będziem y M ię 
dzynarodow y Dzień D ziec­
ka . A le związane z tym  
św iętem  im p rezy  zaczęły się 
ju ż  20 m a ja  i  trw a ć  będą 
do 4 czerwca.

Będą się one odbyw ać 
pod hasłem „N ie śm y  dzie­
ciom  pom oc w  nauce i  ra ­
dość w  zabawie” .

W  okres ie M DD  uruchom io  
n ych  zostanie w ie le p laców  
zabaw, św ie tlic , dziecińców  
itp .  W ojew ódzkie ko m ite ty  
o rgan izacyjne — ja k  co ro ­
k u  -  nagrodzą w y ró żn ia ją ­
cych się dzia łaczy odznaką 
i  dyp lom em  „P rzy ja c ie la  
D ziecka” .

N ie zapom ni się — rzecz 
jasna — o dzieciach cho­
rych , p rze byw ających w 
szpita lach  i  w  dom ach sie­
ro t. W szystkie one zostęną
— w  ram ach a k c ji „D z ie c i
— dz iec iom ”  — obdarow a­
ne. Będą to  — ja k  pow ie­
d z ia ł k ied yś  Janusz K o r­
czak, w ie lk i  p rzy ja c ie l dzie 
c l — im ie n in y  w szystk ich  
dzieci.

F A B R Y K A  w  Szanghaju r  %

Ï Ï Ï Â S *  S k f f î ï  Rocznice Światowej Rady Pokoju

Rabindranath Tagore
- w ielk i p isarz  

i patrio ta
ndcę u ro dz in  w ie lk ieg o  p isa  R ea lizm , hum an izm  i  k r y

lite ra tu rę  now o- 
, i v  ogóle, a na l i ­

te ra tu rę  bengalską szczegół 
n ie.

W koń cu  1901 ro k u  zało-
w ieczo ry , poświęcone pa- Tagore w  m ie jscow ości_-__. . ._■__ - K a n fin ike lan  „ I r ń l lra  Wńram ię c i i tw órczości Tagore.

R ab ind rana th  Tagore uro 
d z ił się w  K a lku c ie  7 m a­
ja  1861 r . Początkowo u- 
czy ł się w  dom u i  w  szko-

S a n tin ike ta n  szkółkę , k tó ra  
z biegiem  czasu rozrosła 
się i  p rzem ien iła  w  unawer 
sy te t. W przeciw ieństw ie  do 
un iw ersy te tów  założonych

łach B enga li. Podczas pobv Przez A n g likó w , ukazyw ał 
tu  w  A n g lii (1877-1878), ca bogata — — a.,
ły  czas p rśw ię ca ł na s tu - tu dy js to e ; 
d io w an ie  lite ra tu ry ,  pozna ®ow  A z ji.
w an ie  c y w iliz a c ji angie l­
sk ie  i oraz sz tu k i i  m u zyk i 
eu rop e jsk ie j.

Jego głośne pro tes ty  prze- 
iw  ak tom  przem ocy 1 bez­

p ra w ia  ze s tron y  rządu

— PROSZĘ bardzo, niech pan siada. Niech pan 
siada — powtórzył, kiedy Roman stanął niezde­
cydowanie na środku pokoju.

Chwilę przyglądali się sobie w milczeniu.
— Pan ma do mnie jakiś interes? — przer­

wał ciszę Tobołek i  patrzył na Romana z nie­
ukrywanym zaciekawieniem.

— Mam interes.
— Pan może przyszedł od Romaniuka?
— Nie.
Tobołek jakby się zmartwił. Znów chwilę pa 

.iłowała cisza...
! — No to mów pan coś. Cóż to 2 a interes?

— Przyszędłem odwiedzić starego znajomego 
— zaczął Roman spokojnie, — ale zaraz go po­
niosło. Następne zdania były już tłumione zde­
nerwowaniem. Znamy się z Warszawy, panie 
Tobołek. Bardzo dobrze się znamy. Spotkałem 
pana w Szczecinie i  postanowiłem złożyć panu 
wizytę.

— Z Warszawy?! — zawołał Tobołek. Rany 
boskie, a toś mi pan zrobił przyjemność. Rodak 
z Warszawy... Wychylił się z fotela i  zaczął się 
badawczo przyglądać Romanowi.

— Niech mnie piorun — powiedział jakby z 
zażenowaniem — nie mogę sobie pana przypom­
nieć. Niby twarz znajoma, a nie wiem do czy­
jego tułowia ją przykleić.

— Niech ją pan przyklei do szyi pewnego 
młodzieńca, który mieszkał na Żoliborzu i od- 
wiedział dosyć często profesora Rusza.

Tobołek wparł się całą siłą w fotel. Otworzył 
szeroko usta i patrzył na Romana nie mówiąc 
ani słowa. Dopiero kiedy Roman zapytał z iro­
nią: pan pamięta starego profesora? Tobołek 
jęknął:

— Jezus, Maria, pan przychodził do profeso­
ra Kusza? Do mojego profesora. Niech to pio­
run. Aleś mi pan przypomniał...

Spojrzał nagle Romanowi bystro w oczy. Za­
pytał z zaskakującym spokojem:' profesor pew­
nie już nie żyje, co? Ile to on miał wtedy lat... 
Chyba z pięćdziesiąt. Kiędy widział gp-nap. o- 
Ita tn i ra z t '

RYSZARD LISKOWAPKI

— Tylko bez głupich kawałów, panie Tobołek. 
Pan chyba tak doskonale jak i ja wie kiedy zgi 
nął profesor.

— Zginął? — powiedział Tobołek i  ciągle pa­
trzył Romanowi w oczy. Może podczas powsta­
nia?

— Wcześniej. Pod jego dom zajechało gesta­
po. Zabrali profesora, a pana nie zastali w do­
mu. Chcieli się z panem przywitać, pukali 
grzecznie do pańskich drzwi...

Tobołek przymknął oczy. Mówił i  nie patrzył 
na Romana.

— Ja w pana głosie wyczuwam jakąś drwinę. 
Nie wiem co pan ode mnie chce. To cholernie 
smutne, że profesor tak tragicznie skończył. Nie 
wiedziałem o tym...

— A gdzie pan wtedy był?
— Przecież pan tak g. da jakbym był na ja­

kimś przesłuchaniu. Co to pana obchodzi gdzie 
ja byłem? Pytam się: co pana to obchodzi?

— Panie Tobołek, niech pan sobie dobrze 
przypomni po co przychodziłem do profesora. 
Niech pan sobie przypomni czy brał pan pie­
niądze tylko za palenie w piecach i zamiatanie 
podwórza. Bo ja dobrze pamiętam za co pan 
jeszcze brał pieniądze.
,  ffsSfiisis .w ia t i  fsisssffii B&Bierosy. Nis m y *

k le  i skom p liko w a ne  życie 
ind y jsk ie g o  chłopa.

Swoje w rażen ia z  tych  
obserw acji zaw a rł Tagore 
w  w ie lu  opow iadaniach, na

tał czy Roman pali. Wyciągnął z paczki jedne­
go, zapalił. Zaciągnął się mocno raz i  drugi.

— Ja dobrze wszystko pamiętam. Nie wiem 
tylko o co panu chodzi. Miałem bronić profeso­
ra? Miotłą?

— Nie. Miał go pan ostrzec
— Sam pan przecież powiedział, że nie było 

mnie wtedy w domu. W jaki sposób mogłem go 
ostrzec?

— I  więcej się pan w tym domu nie pokazał, : 
chociaż przed chwilą usłyszałem, że o najściu 
gestapo na dom profesora nic pan nie wiedział. ; 
Dlaczego więc pan nie powrócił?

— Człowieku — krzyknął Tobołek — przysię- : 
gam ci, że nic nie wiedziałem. Musiałem wtedy 
natychmiast opuścić Warszawę. Nie będę ci tłu ­
maczył dlaczego, bo to nie twoja rzecz.

— Zobaczymy — warknął Roman.
— Pan mi grozi? Tobołek uśmiechnął się. Te­

raz w jego głosie była ironia. Pan może chce mi 
wmówić, że ja jestem winny śmierci Kusza? 
Wstał ciężko z fotela i oparłszy się na lasce po­
kuśtykał w głąb pokoju. Roman śledził go wzro­
kiem. Był wściekły. Spodziewał się, że zastanie 
v/ tym pokoju przestraszonego człowieka, który 
przyzna się do wszystkiego i będzie błagać o l i ­
tość. A Tobołek drwił sobie z wszystkiego. Kła­
mał i drwił. „Kłamał? Ale w jaki sposób dowieść ; 
mu, że kłamie. Jak go do tego zmusić? A może ; 
rzeczywiście ta cała historia oparta jest na ja- ;

W la tach osiem dziesiątych angie lskiego, b y ły  p ię knym  
ub ieg łego w ie ku  po po w ro w k ład em  w dz ie ło  un ieza- 
cie z A n g lii osiadł w  posiad l ^z 'l'1.en,ia  siS In d ii,  
lośc i w ie js k ie j Szile jda. T a  K ab in d ran a th  Tagore zm arł 
gore z b lis ka  poznaje c ięż- “ n,a 7 s ie rpn ia  1941 ro ku

pozostaw iając n ie zw yk le  bo 
ga ty  dorobek tw órczy. Prze 
szło 50 zb io rkó w  poez ji, 30 
sz tuk scenicznych, ponad 
s to  opow iadań, 200 a r ty k u ­
łów , 12 pow ieśc i, w ie le  
ks iążek szkolnych, rozp raw  
filozo fic zn ych , re lig ijn y c h , 
Językow ych.

B y ł epoką w  dzie jach l i ­
te ra tu ry  bengalskie j a  sła­
w a  jego dz ie j przekroczy ła  
da leko granice In d ii.

P iękne p ie śn i Tagore sta 
ły  się na tchn ien iem  dla  
w ie lu  naszych kom pozyto­
ró w . Ic h  echo zna jdu jem y 
w  tw órczości Szym anow­
skiego, Bacew iczów ny, Le- 
fe lda...

R ab ind rana th  Tagore b y l 
cz łow iek iem , k tó ry  ja k  po­
w ie d z ia ł p re m ie r N eh ru  
„w ię c e j n iż  k to k o lw ie k  in ­
n y  w  In d iach  p rzyczyn ił 
się do  zharm onizow ania 
ide a łó w  W schodu z ideała 
m i Zachodu” . (rs)

IKAR
w  habicie

K R O N IK A R Z E  średnio­
w iecza pozostaw ili szereg 
ciekaw ych op isów  p ró b  u- 
noszenia się lu d z i w  pow ie­
trze  za pom ocą skrzyde ł. 
O p isy ty ch  prób każą przy 
puszczać, że m ia ły  one 
m iejsce w  rzeczyw istości. 
M . in  fran c iszkan in  angie l 
s k i R oger Bacon w  X I I I

kimś tragicznym nieporozumieniu, 'przypadku. !  S
Przecież cały mój akt oskarżenia wywodzi sie j  m © sk rzyd ła , uderzające

X o  pow ietrze na w zó r skrzy  
Z deł  ptaków . Bacon opisał 
X tę  sw o ją  maszynę w  dzie- 
î  le  „D e m ira b il is  potestate
*  artis e t ńa tu rae e t de  nu l- 
5 lita ta e  m agiae”  — k tó re  do
*  p ie ro  w  300 la t  późnie j o- 
X pu b liko w a no  w  P aryżu. Ba-
*  eon od po ku tow yw a ł swoje
*  le tn icze  zain teresow ania 
> dziesięcio le tn im  zam kn ię- 
,p c iem  w  klasztorze. N ieste- 
1 ty ,  n ie  do trw a ł do naszych
*  czasów techn iczny opis Je-
■k -fi» toiftia«£A fiS

cały mój akt oskarżenia wywodzi się 
z niespodziewanego zniknięcia Tobołka. To są 
przecież tylko poszlaki. Ja im nadałem rangę za­
sadniczego dowodu winy.

Ale Tobołek zdrętwiał, kiedy usłyszał nazwi­
sko profesora. Później zdołał się opanować. Wi­
działem jednak jego twarz w momencie,'gdy pa­
dały słowa: odwiedzałem profesora Kusza”.

Tobołek powrócił na fotel z butelką wina 
i dwoma kieliszkami.
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